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M asI
Jesteśmy znowu odosobnieni. W  krają bije 

w nas nawałnica „ukraińska" — poza krajem 
mamy przeciw sobie nie tylko Niemców, którzy 
nie mogą nam tego darować, że w Anstryi za
wsze coś znaczymy i nie zawsze im ulegamy, 
ale nawet „brać słowiańską": Czechów i poin 
dniowych Słowian. -Skąd to pochoazi? Główny 
powód tkwi z t  łaszcza co do ostatniej kategu 
ry. przeciwników, w b r a k a  a u t e n t y c z 
n y c h  i n f o r m a c y j .  Czesi n. p. maią najfal- 
szyrszo  wiadomości o prawach Rusinów w Ga
licy5. N:echby ktoś z redaktorów wielkich or
ganów prasy czeskiej pojechał na parotygodniowy 
pobyt do Galicyi i zbadał istotny stan rzeczy. 
Inaczej patrzyłby z pewnością na kwestye, pol
sko-ruską i oceniałby ją  inaczej. 0  Chorwatach 
i Rlowiońeach 'uż nie ma co i mówić. Ci nie 
mają nawet pojęcia o warunkach, w jakich 
żyją Rusin i w G alicji, e ich prawach i środ
kach rozuoju. Rusin zabił namiestnika Polaka 
- powodów politycznych, —  więc oczvwiście 
Rwmri są uciskani. To jedyny argument połu
dniowych Słow ian, a po części także Czechów.

Prasa niemiecko-pruska daje oczywiście kon
cert swej hakatystycznej Jo nas nienawiści. 
.Tał to krzywdzić muszą Polacy tych Rusinów, 
jeżeli namiestnik polski pada z ręki Rusina! 
A  stąd wn.osek mamy słuszność tępiąc Pola 
ków w ich własnych ziemiach.

Prym trzrmają naturalnie hakatystyczne dzień 
niki w K sięstwie Poznańskiem Ofi czegożby 
były? Taki „Posener Tageblatt", rozstrząsając 
przyczyny zamachu Siczyńskiego, dochodzi do 
w ieko upragnionego d’a siebie wnioskn: „Gdy
by tnteisi Polacy, — chociażby tylko dziesiątą 
cześć tego znosić mioli, co muszą znosić Niemcy 
i Rusini y  G alicyi, mogliby wtedy mówić o 
„praskiem barbarzyństwie" i „pruskiej niewoli". 
M i m o  w y w ł a s z c z e n i a  (aha!), mimo para- 
grafa językowego, cieszą się Polacy w Prusach 
wolnością, pewnością osobistą i obroną prawa 
k t ó r e j  w G a l i c y i  nie ma i  której udzielić 
nikomu nie chcą®.

„Zbrodnia lwowska — pisze w  innem miej
scu „Pos. Tagebl." —  nie tylko zrobi wrażenie 
w Anstryi, ale zmusi do zastanowienia się nad 
stosunkami w Galicyi; przedewszystkiem zmusi 
ramych Polaków, aby roztrząsali pytanie- czy^ 
dłużej jeszcze są w stanie odgrywać wobei 
świata rolę „ n a r o d u  c y w i l i z o w a n e g o 1, 
który cyw ilizacją ma nawet Niemców prze
wyższać".

No, już to niczegobyśmy więcej od „cywilizo- 
wanjeb* Niemców nie żądali, jak tylko, aby 
Polakom w Prusiech i cesarstwie dali te pra
wa narodowe i tę wolność, jakiej używają Rn- 
sini w Ga,:cyi. Niemcy po ostatniej ustawie o 
wywłaszczenia po ustawie o stowaizyszeniach, 
n i e  m a j ą  p r a w a  do  z a b i e r a n i a  g ł o s n  
w s p r a w a c h  w o l n o ś c i  l u d ó w .

Godna siostrzyca hakatystycznego dziennika, 
„liberalna" „Posener Zeitung" dotrzymuje mu 
placu.

„■"Rusin —  pisze ten dziennik —  długie je
szcze lata marnieć Dędzie politycznie, kultural
nie i ekonomicznie, żywiąc się w-yłączrie zie
mniakami i zarabiając ledwo na życie przemy
słem domowym. Ziemia bowiem, gdzie Rusin 
mieszka, j e s t  s t r a s z n i e  n ę d z n a ( l ) ;  wspa
niałe lasy G alicyi wschodniej w skutek rabun
kowego gospodarstwa wy niszczone; wszystko  
zn.Jjdu,,e się w  najoplakańszym stanie. Polacy 
i Rusini walczą z soną na sposób, którego cy
wilizowane narody znaćby me powinny, ale 
wina snada mniej na Rusinów, niż na Polaków, 
bo pierwsi są do tej walki wyzwani. Galicyj
skie stosuuki przypommają tak bardzo b a i -  
b a c z y ń s t w o  r o s y j s k i e ,  że życzyć sobie 
tylko należy, a b y  k n l t n r a  n i e m i e c k a  
w k r o c z y ł a  d o  t e g o  w z o r o w e g o  p o l 
s k i e g o  k r a j u  j a k  n a j p r ę d z e j " .

To „piani desideriiira", wyrażono na końcu’ 
odsłania istotną intencyę hakatystycznego or
ganu. Jest to nigdy niezaspokojony g ł ó d  p r u -  
s k Pochłonęli 'już wszystko naokoło siebie.—  
jeszcze im za mało. Radziby połknąć całą Eu
ropę, całą Kulę ziemską, potem zabrać się do 
słońca i księżyca. W szystko powinno b jć  nie
mieckie!

W tymsamym duthn rozstrząsają zamach 
lwowski inne także, liberalne rzekomo, dzienni
ki niemieikie, jak „Berliaor Tageblatt" lub 
„Frankfurter Ztg". Są widocznie uradowane, 
że nietylko u nich mordujo się Polaków „lego 
arLis11 na podstawie ustawy, ale w Galicyi czy
nią to samo Rusin5, aczkolwiek bezpraw-nie. 
Idzie tylko o wytłomaczenie, że Rusini nie ma
ją iedynie prawa mordować, ale morddjąc, mają 
po swej stronie... słuszność. Różnica rzeczywi
ście między nimi a rządem pruskim tylko teo
retyczna; stąd sympatye prusko-ruskie.

Ale, aby nas o stronniczość nie posądzono, 
musimy przyznać, że i w prasie pruskioi są 
wyjątki. N. p. „Kdlnische Yolsk Ztg" zaznacza, 
że wszystkie pisma hakatystyczne wyzyskują 
morderstwo lwowskie, aby rzucić się z całym 
cynizmem na Polaków. Fanatyzm antipolski do
szedł już do kulminacyjnego punktu; prawdziwi 
hakatyści rozróżniają już tylko dwa rodzaje 
ludzi: Polaków i Niepolaków. Ostatnim wsz.yst- 
ko wolno, co Polakom jest zakazane, nawet 
mord; przynajmniej uniewinniają go, jeżeli cho
dzi o zabójstwo Polaka.

Heca antipolska ośmiesza już nawet Niemcy 
wobec zagranicy. „Zagranicą — pisze „KOliii- 
scho Yolks Ztg." —  nasza niechęć przeciwko 
Polakom sprawia zupełnie komiczne w-rażenie. 
Jest to rzecz najgorsza. W  jednem z zagrani
cznych pism czytaliśmy niedawno, że tak jak 
owce chorują na kołowaciznę, tak my cierpimy 
na cłmrobą polską. Ogólnie uważają twierdze
nie kół rządowych, że ze strony Polaków grozi 
nam wielkia niebezpieczeństwo," jako „idee fixe“ 
i wcale niepochlebnie nas charaL łeryzują. Oaiy 
szereg pism zagranicznych naigrawa sie z nie
mieckiej dyplomacji, która, ku wielkiemu zdzi
wienia całego świata, układ angii lsko-rosyjski 
przyjmajo z wielkiem zadowoleniem, a przed 
bezorounymi Polakami drży w śmiertelnym  
strachu". —

,11 i [ wasi:
W  sprawie zamordowania namiestnika Lr. Po

tockiego wypowiedzieli się już wszyscy prawie 
wybitnieisi posłowie rascy. Jest to chór liczny, 
ale bynajmniej nie harmonijny. Obok głosów  
rozwagi politycznej i moralnego wstrętu do 
rozwiązywania zagadnień współżycia dwóch na
rodów śmiercionośnemi kulami, słychać tam nie
stety bardzo wyraźnie ponury ryk i wściekłe 
zgrzyty nienawiści ludożerczej radości u takich  
osobników. Jnk B u J z y n c w s k i n. p., którego 
przesycony nienawiścią mózg nie byi w stanie 
wymyśleć nic innego w  pierwszej chwili po 
morderstwie, jak tylko słynną depeszę: „Yiyat 
seąnens!"

Ta rozmaitość głosów, ta niezgodność opinii 
najinteUgentniejszej części społeczeństwa ru
skiego co do kw estyi zasadniczej, czy morder
stwo Potockiego zgadza się z etyką i polityką 
Rnsinów, czy się nie zgadza, jest bardzo zna
mienną, ponieważ świadczy dowodnie, że Ukraiń
cy nie wytworzyli sob‘e jeszcze żadnej pozyty
wnej oryentacyi politycznej, która musi z na
tur, rzeczy opierać się na ustalonych spra
wdzianach moralnych, i że opinia icli publiczna 
jest czysto negatywną, opierając się wyłącznie 
na nienawiści do Polaków.

I tak kiedy Budzynowski i Trylowski apro
bują to morderstwo zarówno pod względem ety
cznym, jako akt zemsty, jak. pod względem po
litycznym, jako dobitny dowod bankructwa do-

tjcliczasoftej polskiej v>olityki wobec Rusinów-, 
to pos. ur Eugeniusz L e w i c k i  w telegramie 
uo swojej żony, z domu Siczyńskiej, ogranicza 
się tylko do krótk ego, ale wymownego okrzy
ku: „A n d r  a a s  i s t b ■ n —  Dem nationaier 
St-.-lz wird Dich stiirkerl"

kiedy w „N. Wieu. T agb la tt" — poseł T r y 
l o w s k i  ma odwagę stwierdzać, że na wiado
mość o zamordowaniu namiestnika wielu posłów  
ruskich ściskało się i całowało z nadmiernej 
radości ponieważ hr. Potocki zasłużył sobie na 
taki koniec, członek tego samego klnbn, dr Kon
stanty Lewicki oświadcza redaktorowi „N. Fr. 
Presse", że partya jego nie ma nic wspólnego 
z dokonaną zbrodnią i że ją  potępia.

Fosoł R o m a ń c i n k  i bar \ V a s s i  1 ko ,  ja
ko prezesowie klubu ruskiego, „odw-ażają się" 
na ułożenie i ogłoszenie kumnnikatu, w którym 
usiłują najpierw „usprawiedliwić lub przynaj
mniej wytłomaczyć polityczno motywa" zbrodni, 
a potem, potępiają ją bardzo delikatnie. Za to 
w łonie samego klubu spotykają ich tak silne 
wyrzuty i powstaje przeciw nim tak silna opo- 
zycya, że nie jest wykluczone p r z e s i l e n i e  
p r e z y d y a l n e  Zdaniem bowiem Buazynow- 
skich, Petryckich i „tutti ąuanti" prezydyum 
klubu powinno było kanonizować Siczyńskiego, 
jako świętego ukraińskiego, tak jak to uczyniła 
młodzież uku.iuska w  sw7ej deputacyi 3o jego 
siostry, p. Lewickiej.

Co więcej bar. W a a s i l  k o , który uchodzi 
za gontlemena i polityka roztropnego, nie do
strzega w tem poniżenia i dyshonoru dla siebie, 
ze idzie na zgromadzenie studentów ruskich, na 
którera nacyonalistyczna „moralinsanity" docho
dzi aż do —  rezolucji, potępiającej Romańczu 
ka za to, że wziął udział w pogrzebie namie
stnika i wydał znany komunikat. Bar. W assilko  
zdaje się nie odczuwać nieprzyzwoitości debatowa
nia z takimi ludźmi, lecz p-zociwm e usiłuje 
ich przekonać w długiej, po niemiecku wygło
szonej mowie, że wprawdzie mają słuszność, ale 
właściwie nie mają racyi. Pow iada on, że za
równo jak klub ruski, ak i Siczyńsk1 do j e- 
ć n e g o  i t e g o  s a m  g o  zmierzają celu, tylko, 
że Siczyńslci o m y l i ł  s i ę  w1 w y b o r z e  ś r o d 
k ó w  (!) Naturalnie p. YTassilko jest zbyt w y
godny, aby zaryzykował stryczek. Zapewne także 
i p. Budzynowski ograniczy oię tylke do aplau- 
dowania „seąudisa" Ąte jakże to wszystko jest 
moralnie obrzydliwe, jhk ta „wysoka polityka... 
cuchnie.

Posłowie moskalofilscy mają wobec tego sza
łu, który ogarnął Ukiaińców, zadanie bardzo 
łatwe. I ich polityka „robi się sama" A im 
potrzeba przyznać, że mają dość taktu, aby tym  
„samorodnym" procesom nie przeszkadzać.

Przytoczymy dla charakterystyki ich głos 
pos. D a w y d i a k a ,  tego samego, którego U ■ 
kraińcy nie mają odwagi zaliczyć uo moskiew
skich renegatów, którego też w lipcu zeszłego  
roku młodzież prawdziwie rosyjska obrzuciła 
jajami i obiła na pnblicznem zgromadzeniu za 
to, żo nio dość gorąco wyznaje ideały Kat- 
kow.i.

Ks. Da wy diak jest typom Starorusina, dlate
go głos jego zasługuje na uwagę. Współpraco
wnikowi „N. W icn. Tagblatm" powiedział on, 
co następuje:

„Zbrodnia młodego studenta Siczyńskiego bu
dzi we mnie uczucie n a j g ł ę b s z e g o  w s t r ę -  
t u, i wydaje mi się tem potworniejszą, że ofia
rą jej padł człowiek, którj w żadnym razie na 
taki los me zasłużył. Od chwili, kiedy ś. p. na
miestnik stanął na czele administracjo Galicyi, 
rząd krajowy stał się sprawiedliwym w stosun
ku do obu narodowości —  najwięcej sprawie
dliwym od czasu, jak Galieya ma namiestników. 
Nigdy ieszcze wybory nie były przeprowadzone 
tak legalnie, jak ostatnie wybory ćo parlamen
tu i Sejmu. Namiestnik Potocki rządził krajem 
z ojcowską miłością. W każdej chwili miał do 
niego dostęp każdy obywatel. Muszę uroczyście

oświadczyć, ze n;gdy system rządowy w Gali 
cyi ni i był więcej sprawiedliwym, jak za rzą 
dów Potockiego".

Zachowanie się posłów ukraińskich nastręcza 
także „R usłanow i1 sposobności do wypowiedze
nia kilku uwag rozsądnych w artykule „Cave- 
ant consnles11. Potępiwszy bardzo ostro „enun- 
cyacye11 Bul z j now skiego i Trylowskiego, pisze 
ten dziennik:

„Jeżeli w ten sposób postępują na własną rę
kę członkowie ruskiego klabc, to możemy mieć 
przedsmak tych narad, które się w rrm nad 
śmiercią hr. Potockiego odbędą. —  Posłowie ci, 
ogłaszając swoje poglądy," zapędzają klub ruski 
w tak ciemny kąt, że wyjście z niego może być 
bardzo a bardzo trudne. Dzisiaj też zaczynamy 
rozumieć fakt, dlaczego tak mało dotychczas 
zdobył ton klub ruski. Brakło jego członkom so
lidni ności i politycznej równowagi11.

„Rnsłan11 kończy wreszcie swoje wywody o- 
strzeżeniom pod adresem ruskiej publiczności, 
aby wobec „łatwo zrozumiałej solidarności na
rodowej polskiej11, nie prowadziła „polityki ner
wów11, ponieważ dzisiaj więcej, niż kiedykolwiek, 
potrzebują Rusini „dojrzałej rozwagi" i „polity
cznej równowagi11.

Można być jednak z góry pewnym, że ter  
rozważny głos p. Barwińskiego i jego organu, 
pozostanie w opinii publicznej ukraińskiej odo
sobnionym. Głosy Bndzynowskieh i Trylowskich  
znaj dnją tam bowiem zawsze chętniejszy i  po
wszechniejszy posłach.

Południami S M iiio  o zamachu.
Zawsze w  spiawach polsko-ruskich szczapie

lub mylne posiadający inform acje  C bera Iny 
„ S ł o w e u s k i  N a r ó d "  usiłuje być e f e k t y 
wnym a jednak  wp»da w ton rrsi aofilski. 
Z oświadczeń i prasy niskie; wyjął tylko głosy 
radykalne i zakończył je takim zwrotem: „Oba 
wykonawcze wydziały stronnictwa małornskiego 
wysłały wyrazy współczucia wdowie i zastępcy 
namiestnika, ponieważ morderstwo surowo po
tępiają (atentat strogc obsojata). Następnie u- 
chwaliły, że w pogrzebie wziąć maj? udział 
wszystkie małornskie stowarzyszenia i wywiesić  
żałobne chorągwie na wszystkich .domach to
warzystw".

Tenże sam dziennik ma dokładne wieści o 
wybicia szyb w pałacu ruskiego metropolity (!) 
przez deinostrantów polskich, ma wiadomość, że 
Siczyński b̂ J. „taajdaraaką" a więc „wyznawcą 
s t r o n n i ” m ł o d o r n s i ń s k i e g o ,  k t ó 
r e  n i e ^ ^ n a d a  ż a d n e g o  z w i ą z k u  z 
r z e c z y w i s t y m  n a r o d e m  m a ł o r n s k i m " .  
Dosłownie ze „Si. Nar." nr. 88 . Jeżeli kilka
krotnie Cnołoniewskiego nazwano tutaj „Polo- 
nieckim", zoznmiemy teiaz, dlaczego liberalny 
organ słowieński pisał, że sprawa Dobrodzickiej 
sądzoną była w \Va,rszaw'o! Oto nadignoraneya 
najpoczytniejszego dziennika słowieńskiego!

„Obzor" chorwacki przedstawia sprawę także 
nieprzychylnie. Nie jest tc zresztą w tym dzienu1- 
ku zwrot nowy. —  W szystkie jego informacye 
i rozumowania pa temat polsko-ruskich stosnn- 
ków są dla nas wrogie. W ystarczy teraz przy
toczyć z „Obzora" sentencyę n. p. laką że Po
tocki popierał przy wyborach „m soiilskich kan
dydatów", ponieważ w Rosyi ma główną część 
swego majątku, że „najbardziej rozgoryczyło 
Rnsinów to, iż 400 s t r a ż a c k i c h  (I) towa
rzystw rnsińskieb przemocą rozwiązano, ponie
waż nosiły oznakę ( 1) narodową ruska". („Oh- 
zor" 104). Wobec tego wiadomość o owacjach  
na cześe zabójcy, którą „polsKie dzienniki roz
szerzają", „ j e s t  o c z y w i ś c i e  t e n d e n c y j 
ną" To jest telegram „Obzorń". N ie d z .n  nas 
zatem wstępne słowo „Obzord" (Nr 105' „ P o l-  
j a c i  i M a l o r u s l " .  Czytamy tutaj międzj in- 
nemi: „Każdy rozumnie i zdrowo mj ślący ezło 
wiek sądziłby, że rżąc w Galicyi pójdzie ręka

w rękę ze stronnictwem o realnym programie, 
to jest z Ukraińcami, a nie z tem, które obja
wia „dążności separatystyczne". Sympatyzowa
nie z Moskalofilami wzburzyło duszę ukraińską 
przeciw Potockiemu". Pomieszcza da!ej „Obzor" 
z gruntu fałszywą in"orii>8cyę, jakoby namiest
nik kazał więzić studentów rusmskich za to, ze 
żądali utworzenia własnego uniweisytetn (kad 
su rnsinski djaci zahtjevali osnutak posebnog 
i samostalnog rusinskog syenćiliśta). O zniszczę 
nil. obrazów i pobicin urzędników uniwersyte
ckich nie wspomniano tn ani słowem. —  Drugi 
fałsz: „bamn je Beck pristao, da se otyon rn- 
sinsko svenćiliśte" —  tylko polski namiestnik 
się oparł (!!). Autor tych fałszywych infurma- 
cyj boleje srodze, że ludowcy połączyli się z Ko
łem połskiem w Wiedniu.

W reszcie glos serbski, „Noyi Srbobran" (7P) 
nie zdobył się nawet, na potępienie morderstwa 
ze stanowiska ogolno-lndzkiego. Oprócz wiado
mości telegraficznej, pomieszczono tn tylko ar
tykuł p t. „Ubijen uamjesnik Galicije11. Mowa 
tutaj wyłącznie o uciskaniu Małorusów „wszelką 
siłą rządową, wszelkiemi środkami" i iaK rzecz 
przedstawiono, iż „tę prawdziwie zwierzęcą ty
ranię przedstawiał? szlachta —  z Potockim na 
czele w W iedniu,— jako konieczność państwową" 
Nie brakuje także w tym dzienniku, azouką 
drukowanym, takiego kłamstwa, że „urzędników 
Małorusów sie wyaaia. dzienniki Białoruskie sm 
konfiskuje, a w sądach nio było jeszcze spra
wiedliwości dla Małorusów".

Jak widzimy, w prasie poh.aniowe-SiOW' ń- 
skiej, ilekroć idzie o Słowian północnych, o Po
laków i Rusinów, walczy o lepsze ignorancja  
i łatwowierność z perfidyą oszczerców narodu 
polskiego

F n c L s  ,£ l s  z r z ę d a ! & 6w .
Od szeregu lat we wszystkich krajach, nale

żących do Anstryi, a zwłaszcza w Galicyi, pa 
nnje niezwykła drożyzna, wykazująca niestety  
ciągłą ten d en c ję  zwyżkową Nie będziemy tu
taj rozstrząsać powodów tego zjawiska, stwier
dzamy tylko, że podrożały zarówno pomieszka
nia, jak wszelkie środki żywności, jak wreszcie 
te wy rob j przemysłu, kfóre są przedmiotem co
dziennego użytku. Te stosunki ekonomiczne 
najdotkliwiej odczuli wszyscy u r z ę d n i c y ,  ró
wnie autonomiczni jak państwowi- mając bo
wiem stałe, nieprzekraczalne pobory, nie mogą 
bezwarunkowo podołać zwiększonym wydatkom  
i zmuszeni są do ratowania się kredytem. J e 
żeli jednakże urzędnicy, obarczeni rodziną, na
wet przy normalnych wydatkach przy najwięk
szej abnegacyi, muszą uciekać się dc kredytn 
w rozmaitej formie, to w razach nadzwyczaj
nych, n. p. w wypadku choroby, często wpada
ją w ręce lichwiarzy i przez lata całe tierpią  
pod brzemieniem ciężarów.

W orawdzie urzędnicy równie państwowi jak 
autonomiczni pobierają obecnie większe płace, 
mż dawniej, ale progresja płac urzędniczych 
wcale nie dotrzymuje kroku progresyi drożyzny, 
a srąd stosunek dochodów do wydatków n e 
polepszył się w należytej mierze. Wobec tego 
urzędnicy, zagrożeni ruina, zaczęii się dopomi
nać, ażeby państwo wdrożyło akcyę, celem ich 
„oddłużenia", rząd jednakże wobec tych żądań 
zachowywał się odpornie, twieraząc pomiędzy 
innemi —  czy słusznie, w to  nie wchodzimy, 
że państwowa akcya oadłoż^m a urzędników me 
głąby ich zapędzić w  jeszcze wieksze długi 
Widząc, że na pomoc ze strony państwa nie 
mogą liczyć, urzędnicy w Wiedn;u poszli na 
drogę samopomocy i  prywatnej in icjatyw y.

Jak to już '. imiegłym roku zaznaczaliśmy 
Kilkakrotnie, sekretarz magistratu miasta Wie
dnie. dr uilipp, wypracował projekt założenm  
zakładu kredytowego dla oddłużenia urzędników 
p a ń s t w  o w y c h ,  k r a j o w y c h  i g m i n n y c h ,

M ic iia ł M a rc z e w s k i.
(Mimar)
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Ostatni kąsek pieczeni pnołknął, usta brzeż
kiem obrusa wytarł i spojrzał na panią F 1'-ren
ty nę tak, jakby to nie była już jego gospodyń., 
ty lko  zwyczajna sobie właścicielka domu, z któ
rą on załatwiał jakia arzędowy mtored jako ad- 
junkl w cyrkule swego dobrego znajomego, Ko
misarza Siemiona Wartaamowicza Cyca.

Po m .zgu chodziły mu dziwne myśli...
—  W ięc pan zostanie tym adjnnktem?... Pój 

d.ne pan na takiego klasowego do cyrkułu ?...
Przetrzymał ją chwilę, a potem żachnął się i 

ujrzała najszlachetniejszą stronę jego chara
kteru.

—  Ja na adiunkta, ja do cyrkułu?,.. A  za 
kogo mnie pani ma?...

Mógł jej już mów ić, co mu slira  do ust przy
niosła, słuchała niby muzyki niebiańskiej i dzi
wiła się, iż teraz uopiero się o tem dowiaduje.

Tłumaczył joj, że on do tego nie stworzony, 
że serca do takiej służby nie ma, ze wreszcie 
jest uczciwy na swoje nieszczęście i dawszy 
j*j raz słowo co do owej administracyi, łamać 
ffo już nie może.

Le wzruszenia nie nagabywała go już wię- 
®®j o racnunek z tych marnych trzydziesta ru

bli. W ystarczyło jej, żo interes zrobiony, a jak
że, iż budować teraz mogą choćby całą oficynę 
i że pan komisarz po ow-em śniadaniu u Ma- 
drykowskiego ręką pana Gonzagę po ramieniu 
poklepał i rzekł:

— Budujtie, budujtie, skolko dusza zapra- 
gniot!

Było to pewno troszeczkę inaczej powiedzia
ne, ale powtórzyć tego nie umiała.

Milka, która „po rusku" bajki o jednym roz
bójniku na p en sji się uczyła, mogłaby to pew
no lepiej powtórzyć, ale matka zabroniła jej 
raz na zawsze wtrącać się nie w  swoje inte
resy

. —  Tyle razy ci już mówiłam, żebyś, gdzie 
cię nio proszą, nosa nie wściubiała!

—  i l e  bo mama wszystko przekręca!
—  Naści! W szystko?!... A  cóż ci takiego je- 

szczem przekręciła?.,.
Nie czekała, aż ją ofukną i każą wynosić się 

za drzwi podług zwrezajn, tylko jak stała, tak 
zawróciła z miejsca i odeszła, zostawiając ro
dzicielkę ze zdumieniem i podziwem spogląda
jącą za nią.

Kuaralska zajęła się całkowicie gorsetem
Bo to twarz jak twarz. Blondynki nie tak 

prędko siwieją, a dopóki włosy w porządku, to 
na te parę plam kolo skroni lekarstwo znaleść 
można. N ikt przecież na czole m e ma napisane! 
Jedno tylko —  figura!

Przy W ałku to jeszcze uchodziło. W ielki ta
ki był, barczysty, ale jak inny mężczyzna cliu- 
ay, to ani rusz!

A  gdyby tak?.,.
Pokręciła grową z powątpiowaniom,

Zdawałoby się łatwo. Nieeli aby tylko je 
jak się należy. Dobrze by nawet pigułki tanie... 
Tylko... Tramszo naprzykład: zre to jak koć, 
za sześciu, można powiedzieć, i suchy ciątrle 
m oy cybuch pieprzowy!

Z tych grubych, ilu ich znała, każdy tylko  
by siedział, a po obiedzio to już musowo zabie
rał się do spania...

Jak on tylko mieszkanie sobie urządzi, to 
trzeba by rau jaką. tanią otomanę, tymczasem  
nawet mógłby i tutaj u nich wyciągnąć się. 
chociażby na poł godziny.

Bah! xVle jak go tu do tego, jak?...
Roboty koło domów zebrało się przez ten 

czas huk. Teraz oto i na Cielontkową musiał 
biedź, zajrzeć co tam nowego siychać, a od ju
tra wypadnie zacząć koło masarni...

Ido togo, jak to on lata, jak lata!...
A  Alojzy Gonzaga Siusiulski poruszał się  

rzeczywiście jak fryga.
Po owym obiedzio, kiórego wcale porządne 

poreye zdmuchnął z talerzy w  iraKrie rozmowy 
z gospodynią, zaraz wybiegł na podwórze i nioy  
na pusty żołądek pnharcował po wszystkich  
jego kątach, aż wreszcie niewiadomo kiedy znikł.

Nie szlo mu bynajmniej o Cielontkową.
Po ostatniej rewizyi sanitarnej mógł spać czas 

jakiś spokojnie, ciągnęło go jedynie na. Pocie
jów, bo i dzień się kończył i  nadciągf >w wie
czór, przed którym miano mii przysłać ze skła
du iwo łóżko z materacem i pościelą.

Ycrbum nobile, Debet esse stabile!
Co zapowiedział, to spełnić się było po winni, 

żeby tam nie wiem co!
—  Ho, ho! Ladmistrator z walizkom totkom

przyjechał, ale się gospodaruje! Zapobiegliwość 
w sobie ra»!

BokalsKa wysunęła głon ę z okna suteryny i 
jakby zamaGa w tyra cuchu,

—  Ludzie! Toć on nowiuteńkie rzeczy zwozi!
Jedna Oelestynowa ieszcze trwała przy swo-

jeia przekonaniu i w  izbie pod senodami na dre 
wniany w ęgiel wodę lała, okadzając sie niebie
skawym dymkiem akuratnie.

—  Strzeżonego Pan Bóg strzeże!
No, ale mniejszo z tem! Nowe, czy nie no

we —  wszystko jedno; jak się jnż sprowadził, 
to trnduo było wymagać, by na gołej ziemi spał.

Najgorsza rzecz, iż nazajutrz zjawił się ten 
Gomorowicz i zaraz z Celestynem ao zrujnowa
nej masarni wlazł i niby szara gęć rozporzą
dzać się w niej począł bez niczyjego pozwolenia.

Pani Florentyns że to właśnie z włosami 
skończyła, narzuciła więc na siebie tylko zwters- 
cbnie spódnice, chustkę na ram iona przez dro
gę wzięła i na dół zbiegła żywo.

—  Zawsze pańskie oko konia tuczy
A tani już i Siusiulski zdążyŁ
Z daleka je j „dzień dobry" wołał a na przy

w itanie dwa razy raz po razu w  rękę Duchnął.
— My tu z x anem majstrem oglądamy co się 

da, żeby to tak uczciwie a niedrogo pani go 
spodyni naszej tę  ruderę wyporządkować.

Straciła, rozpęd na takie „dicium".
—  D  )brze by to było... Dobrze... Bo to i przy 

dzisiejszych czasach każdy grosz jakby żywo 
mięso z człowieka wycinał...

Fan majster jednak był pochmurny i ba dzc 
skoncentrowany.

Każdej cegiełce się przyglądał, pewnym okiem

ściany mierzył i z ostetnim słowem nieznośnie 
zwlekał.

Jedno tylko widział jasno jak na dłoni.
—  Fuszerka to wszystko, fuszerka Jeszcze  

łaska boska że się tn  winkiel winkla trzyma... 
Dziwię się, dawno to jnz powinno się było sa 
mu przewalić!

Wyrok to był bezlitosny i chyba jeden mu
larz mógł mieć tak maio serca.

—  Ależ panie majster, co pan z n o w a ż ?  n’°n 
dom inżynier bndował na nrząd. Jąkń Mpy go 
knpowaii, tom jeszcze n i e b o s z c z y k a  Trąbkę pro
siła i  oglądał go ze ws y s t k r n h  stro-. .aską  
mury opukiwał i pówiedzialł, że wszywko zdro
we jak z ą b .

— Jak ząb?...
Czapkę poprawił, za uchem się podrapał i 

splnną* pogardliwie.
—  Ano, to oi lepszy był dentysta niźli jal 

4 ja tam dmuchać pani nie radze bo się cał
kiem koronka pokruszy i dziąsło trzeba będzie 
rznąć, żeby się koło korzenia fistuła nie po
kazała!

Zawrócił i na podwórze ciężkim ki iem
zmierzai obojętnie. . , . , ■*.

Siusiulski na gospodynię spojrzał niespokoj
nie rękam; z a t r z e p o t a ł  nerwowo ja by mr COŚ 
z nich tylko co wyleciało.

— Panie Gomorow.cz jakżeż to tak?... Gdzież 
to nan wychodzi?

Stanął niechętnie. jj -
—  A  gdzież mam wychodzić?... Mało na mnie 

roboty czeka?..! U  Kopystki podmorówkę pov 
sztachety rozpocząłem a i  u Y'asąga domu też...

(C. d n.).
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przedłożywszy projekt ów interesowanym mini
sterstwom. Po dłuższych badaniach owego proi 
jektu r z ą d  u d z i e l i ł  o b e c n i e  k o n c e s y  
na założenie banku dla oddłużenia i"ządników 
pod nazwą: „Pierwszy austryacki Zakiai kre
dytowy dla urzędników" (E iste  oesteireichische 
Kreditanstalt").

Bank ten, który iuz w najbliższych tygo
dniach podejmie^ swoje czynności, ma siedziby 
swoją w W iedniu i będzie udzielać pożyczek 
s t a ł y m  u r z ę d n i k o m  p u b l i c z n y m ,  a 
w ięc p a ii s t w o w y  m, k r a j o w y m i g  m i n- 
u y m, a również takim osobom, które posiadają 
dochód, równie zabezpieczony jak płace urzę
dników publicznych. Kapitał akcyjny wynosi 
nc razie półtora ur: ona koron, ale może być 
każdej chwili automatycznie podwyższony do 3 
mł,ionów koron. Środki pieniężne do udzielania 
pożyczek bęaą uzyskane za pomocą wypuszcze
nia w otieg  p n p i l a r n i e  zabezpieczonycn za
pisów dłużnych, a ta właśnie okoliczność, da
jąca nabywcom papierów tych zupełne bezpie
czeństwo, musi w znacznej m*erze przyczynić 
się do potanienia kredytu urzędniczego. W razie 
podwyższenia kapitału akcyjnego do 3 milio
nów, wypadnie 1 milion na akcye zakładowe, 
a 2 miliony na akcye pierwszeństwa. Bank 
poręcza dla akcyj pierwszeństwa przywilej dy
widendy r wysokości &•/#, dla akcyj zakłado
wych będzie dywidenda wyznaczona w miarę 
fnnć1 b zó w , pozostałych po opłaceaia dywidendy 
od tkcyj pierwszeństwa, tudzież innych świad- 
czuń. Jednakże dywidenda nie może przenosić 
( /,, a to właśnie celem potanienia kredytu. 
W< z o r a j  o d b y ł o  s i ę  w e  W i e d n i u  j u ż  
pociedzenia założycieli B^nkn, a to celem przy
gotowania wszystkich spraw dla generalnego 
zgromadzenia konstytuującego.

Obok papilarnego bezpieczeństwa zapuów dłu
żnych, ważną także odgrywa rolę wzajemne n- 
bez pieczenie na życie biorących pożyczki. Ale 
w ysotość tego ubezpieczenia jest ograniczona i 
kon isarz rządowy może natychmiast zawiesić w 
urzędowaniu każdego funkeyonarynsza bankowe
go, któryby zmusił biorącego pozyczkę do wyż
szej asekm acyi. W  ten sposób ma być położona 
tama tak zwanej licLwie ubezpieczeniowej, upra
wianej przez niektóre towarzystwa kredytowe. 
Jak podnoszą niektóre dzienniki wiedeńskie, o- 
becnie rozmaite towarzystwa tego rodzaju po
bierają 14— 18 procent, a nawet i większy pro
cent od pożyczek urzędniczych tytułem procep 
tu, premii asekuracyjnej i tak zwanych kosztów  
admsnistraeyi. W  nowym Zakładzie kredytowym  
będzie mógł urzędnik wziąć na przykład puży 
czkę w wy sokości 1000 koron, splacainą w ro
cznych ratach po 140 ’:oron przez dziesięć lat, 
albo po HO kuron przez piętnaście lat. W tych 
annnitetach, czyli ratach, mieści się procent od 
pożyczki, premia za asehuracyę, konieczną przy 
pobr iiiin zaliczki, raut amortyzacyjna, tudzież 
wszelkie na'eżytości poboczne.

Jak wspomnieliśmy, nowy bank dawać będzie 
pożyczki równie urzędnikom państwowym, jak 
krajowym i gminnym a ponieważ może wyda
wać zapisy dłużne do wysokośai 20-krotnego 
kapitału akcyjnego, a więc do 60 milionów k i-  
ron, więc jaż pospieszyć może urzędnikom z wy
datną pomocą. Czy nowy bank będzie mieć 
f i 1 ie  w k r a j a c h  k o r o n n y c h ,  nie wiemy, 
ale byłoby to wskazanem ze względu, że stara
nia w Wiedniu o otrzymanie pożyczki byłyby 
dosyć zrandne i kosztowne dla urzędników z Ga- 
lic y i Oczywiście najpożądańszym  byłby s a m o 
i s t n y  t e g o  r o d z a j u  z a k ł a d  k r e d y t o 
w y  d l a  u r z ę d n i k ó w  w G a J i c y i .

OMcry do Sejmn presfiiejo.
W ybory do Sejmu pruskiego odbędą mę w 

czasie od 3 do 16 czerwca. Jakkolwiek zatem 
busko 2 miesiące jeszcze do głównej batalii, 
stronnictwa polskie krząt iją się już około przy
gotowań. W akcyi wyborczej nabiera znaczenia 
k o m p r o m i s  wyborców polskich z centrowca
mi na sląskn. K orespondent bytomski „Dzien
nika Poznańskiego" stwierdza z całą stanów  
czoó• „ ie  kompromis taki z o s t a ł  i s t o t n i e  

iz a w a r t  y.
„Koto polskie w  Sejmie pruskim —  pisze ton 

korespondent —  zy ssa  t r z y  m a n d a t y  w za
suną za pomoc, a tó ią  polscy wyborcy, na Śląs- 

/kn  użyczą centrowcom w  10 okręgach, w któ
rych wybiera się 18 posłów. Okręgi wyborcze 
kompromisem objęte, są następujące: Opole (2 
posłów), Strzelce-L ublin iec (2 posłów), Guw.ce 
(1  poseł), Tarnowskie Góry - Bytom (1 poseł), 

iPszczyna-Eybitik (3 posłów), Racibórz (2 posłów), 
iKodle-Giuoczyee (3 posłów), Pruonik-Niemodun 
(3  poeiow), Katowice - Zabrze (1 poseł j. miasta 
Bytom-Kłól. Huta-Katuwice (1 poseł). Dentiuin 
sgoozu*. się na to, że odstępuje nam w Opola,
B*c>borzu . Pszczynie-Eybniku do jednym m an
dacie .

J kandydaci jeszczr nie wyznaczeni, cho
ciaż odbyw ają się pertraktacje. Ze względu na 
■asze stosunku troduna^ są niemałe w wynale- 
*muiu stosownych kompromisowych kandyda
tów

Niebezpieczeństwo grozi w ' okręgu g n i e 
ź n i e ń s k i m .  W sprawie tej pisze „Dziennik
B yd gow sk i1:

„Niemcy postaw ili jako kandydata na po; a 
do Sejmu landrata Dicnysiusa. L>otąd jest po
iłem  do Sejmu z naszego ckręgu P- dy ektor 
O r a b s k i ,  który ostatn.m razeu  uzyskał man
dat tylko dzięki rozległym wpływom osobistym. 
Już i wtenczas jednak większość polska była 
bardzo małą, a od tego czasu niestety stosunŁi 
zmieniły się bardzo na naszą niekorzyść, zwa- 
tjyw oą , że z rąk polskich w niemieckie wzglę
dnie Kolonizacyi przeszło kilkanaście majątków. 
Dzis stosunki maj ąt ko we, które przy w y norach 
do Sejmu rozsts-zygają, taą się na naszą nie
korzyść zmieniły ż e  n i e m a  n a j m n i e j 
s z y c h  w i d o k ó w ,  żeby okręg nasz przepro
wadzić mógł do Sejmu posła Polaka".

Dzienniki pozn«ńsk.e zam»eszczają gorące 
odezwy wyborcze. Abyśmy nie uronili nic z nw 
■zegn stanu posiadania w Sejmie pruskim !.

2 m i  to s ji  i  spraw mzEffijiłowyl
LWÓW, lb  kwietnia.

(LiWrai y* iziół przemysłowych. — Udzielenie pożyczek.— 
W ttytzu,, i kontrola fabryk. Pzkoły przemyśle we i b n- 

• Ponowienie rezolncyj, — ya posad.)
W  niedzielę 12 b. m. odbyto »ię pod przewodni

ctwo m marszaŁtu krajowego, hr. Badeniego, posie

dzenie krajowej komisyl przemy iłowej. Przebieg o-
brad był następujący:

Sekretarz komisyi przedłożył sprawozdanie z czyn
ności komitetów stałych za czas od 9 grudnia 1907 
roku do 12 kwietnia 1908 r., które przyjęto do 
wiadomości.

Nastąpiły sprawozdania z Instracyi szkól i kur
sów zawodowych. Radca A. S t e f a n o w i c z  zdał 
sprawę z wizytowanych przez siebie zakładów, a mia
nowicie kursów keremicznych w P  o d g ó r z n, szko
ły stolarskiej w K a l w a r y i  Z e b r z y d o w s k i e j ,  
warsztatu naukowego tkackiego, utrzymywanego 
przez Spółkę tkaczy pod wezw. św, Sylwestra w 
K o r c z y n i e ,  krajowej szkoły tkackiej w K r o 
ś n i e  i warsztatu naukowego tkackiego w G 1 i- 
n i a n a c h, podiiusz^c bardzo wiele dodatnycb stron 
tych zakładów i wskazując aa ich braki i potrze
by, którymbj naradzić należało. Nad ten. sprawo
zdaniem, a w szczególności co do kursów ker»mi- 
cznych w P o d g ó r z u ,  wywiązała się dytknsya, 
w której orali udział pp.: B. Liban, murator rze
czonego zakładu, dr J. Leo, dr J . Schoenett, prof. 
B. Pawłowski i E. Zieleniewski. W dyskusyi tej 
podniesiono, że życzyćby należało, ażeOy zarządy 
fabryk w kraju skwapliwiej i chętniej dopuszczały 
do piaktykt ukończonych uczniów szkół zawodo
wych.

Radca A. N a w r a t i l  idawał sprawę z lustracji 
szkoły szewskiej w W i t k o w i e ,  która przenodi 
się do innego tymczasowego lokalu, i z zakończo
nego właśnie kursu majstorskiego dla blacharzy we 
L w o w i e ,  zaznaczając, że obtdził on wielkie za
interesowanie wśród majstrów i pomocników zawo
du blacharskiego, którzy z całą gorliwością i po 
święceniem znacznej części ćochodu ze zarobku, w 
rzecz-aym kursie uczestniczyli.

Radca dr A. Z g ó r s k i  zdał sprawę o stanie 
krajowego f u n d u s z u  p r z e m y s ł o w e g o  I po
dań wniesionych o p o ż y c z k i  z tego foneuszu.

Na Dodstawio referatu ara A. Zgórskiego w myśl 
wniosków komitetu przemysłowego, uchwalono przed
stawić Wydziałowi krajowemu u d z i e l e n i e  p o 
ż y c z e k  następującym przedsiębiorstwom: fabryce 
obuwia filcowego J 0-000 K, fabryce pończocn 50.000 
K, tkalni wełny czesankowej 100.00(1' K, fabryce 
kamieni zegarkowych 10.000 K, hucie szkła 40.000 
E, walcowni blachy mosiężnej 150.000 K, fabryce 
tarb 60.000 K, fabryce witrażów 70.000 K, fa
bryce cukrów i czekolady 150.000 K, fabryce po
wozów 30.000 K, piekarni postępowej 35 000 K.

Keferent K. Ł o z i ń s k i  przedstawił wirniki z 
lastracyi i ko"  roli: 1) fabryki tłuszczów roślinnych 
Vogla w J a r o s ł a  wi u ,  2) fabryki surogatu kawy 
Wolnego w S t a n i s ł a w o w i e ,  3) fabrrki powo
zów Siwińskiego w S t a n i s ł a w o w i e ,  4) gar
barni Frischa w B o l e c h o w i e ,  5) fabryki su
chych pieczy wek Gurgula w J a r o s ł a w i u .

Sekretarz komisyi przedstawił końcowe wnioski 
przygotowywanego Lprawozdauia z czynności Ro- 
mibyi za ubiegłych 16 miesięcy, z rzutom oka na 
ostatnią sześcioletnią kadencję.

Po przeprowadzonej nad niektóremi wnioskami 
dyskusyi, w której brali udział pp. J. Fianke, pre
zydent Cinchcińskl, dyr. A. Pawłowski, profesor B. 
Pawłowski, T. Merunowiez radca A. Stefanowicz i 
poruszeniu Sprawy, że rozszei-zenie, względnie bo
dowa nowego gmachu dla A k a d em ii handlowej we 
Lwowie, staje się bardzo naglącą, gdyż od tego 
tylko zawisło urządzenie dwukiasowej szkoły han
dlowej, Jednorocznego kursu abitnryentów i dalsze 
zorganizowanie nauki uzupełniającej handlowej przy 
Akademii — uehwalono następujące wnioski do 
Sejmu na ręee Wydziału krajowego:

Przedstawić Wysokiemu Sejmowi potrŁebę uchwa
lenia rezolucyi, domagającej się od rządu, ażeby 
umożliwił dalszą, wydatniejszą akcję kraju w kie
runku z a k ł a d a n i a  i r o z s z e r z e n i a  s z k ó ł  
z a w o d o w y c h ,  oraz urządzania zawodowych kur
sów wędrownych i majsterskich, piżvz#ając na cel 
ten ze skarbu państwa znacznie wyższo zasiłki niż 
dotychczas.

Przedstawić Sejmowi potrzebę ponowienia rezo- 
locyj:

aj z wezwaniem do rządu, aby założył w jak 
najkrótszym czasie dwukiasową szkołę handlową 
przy Akademii handlowej we L w o w i e  i przyczy
niał się jak najwydatniej do utrzymania takiejże 
szt oły przy wyższej szkole handlowej w K r a t o -  
w I ej

b) aby rząd założył w jak najkrótszym czasie 
dwnkiasowe szkoły handlowe na razie przynajmniej 
przy dwóch szkołach realnych;

c) z poibceniem Wydziałowi krajowemu, aieoy 
poczynił staiania celem jak najrychlejszego założe
nia na koszt kraju przy współudziale rządu, trzech 
dwuklasowych szkół handlowych w miastach pro- 
wincyonalnycb o znaczniejszym ru:hn handlowym;

d) z wezwaniem rządu, ażeby zwrócił uwagę na 
potrzebę kształcenia sił nauczycielskicn dla wyższych 
i niższych ..zkoł handlowych i przeznaczył na ten 
cel odpowiednie fundusze;

ej ażeby rząd utworzył we Lwowie komisję e- 
gzaminacyjną dla uanczycleli wyższych i niższych 
szkół handlowych;

f) ażeby rząd obiacał większe niż dotychczas 
kwoty na popieranie rękodzieł i przemysłu w Ga
lic ji, już to w formie udzielania maszyn pomocni
czych, już to w formio pożyczek i snbwencyj bez
zwrotnych;

g) ażeby rząd znosił się w sprawach tego popie
rania i w sprawie arządzać się mających specjal
nych kursów dla rękodzielników z Wydziałem kra
jowym i kon-isyą krajową dla spraw przomysło 
wy oh;

b, aAeby rząa zaniechał dalszego urządzania kur- 
! s I 1 wolowych z językiem wykładowym n i « m i e- 
c a i m ,  jako niezrazumiałym dla bard*, przeważnej 
większości rękodzielników w Galicji;

i) ażeby rząd^ przy szkołach państwowych prze
mysłowych we L w o w i e  i v. K r a k o w i e  urzą
dził SDecyalue oddziały elektrotechniczne;

j) ażeby rząd przystąpił do urządzenia s.ałych 
kursów Jl» pala*2!  * dozorcow maszyn parowych 
oraz dla maszyniitów kolejowych przy szkoie poli- 
t ihnicznej lub państwowej ~>zkole przemysłowej we 
Lwowie;

k) ażeby rząd urządził pizewidziany pierwotn; m 
programem państwowej szkoły prz° ysło>‘ ;j 
Lwowie oaaział keramiczuy przy tejże.

Wreszcie ucnwaiono przedstawić Sejmowi do ita- 
bilizowania na salmowanycb dotąd posadach: Jana 
K u n s t m a n a ,  kUrot.nika krajowej szkoły sukien
niczej w Rakszawie i Stanisława G n o i ń s k i e g c ,  
kierownika szkoły kowalsko-kołedziejskiej w T łu
maczu.

E r o a i k a  p a r j s k a .
(Wielki wynalazco, czy wielki osznsti—Zwierzenia I e- 
moine’s. — Nowy wzlot aeroplanem. — Premiera w tea

trze francuskim).
( = )  Czy wypuszczony na wolną itopę Lemoine

jest wielkim wynalazcą! ozy jeszcze ^iękssym vbxu-
stem.? Oto pytanie, którem się zajmnją Faryżanie 
od czasu do ezast, gdy eędził. śledczy przychylił 
się do prośby Lemeine'a i wypuścił go za kaucyą 
z więzienia, ażeby mógł udowodnić, te  potrafi rze
czywiście wyrabiać sztuczne dyamenty. Znany dzien
nikarz L. Naudeau ogłosił w „Jonrualu" swój „In- 
terview;‘ z Lamoinem, klóry miepzka w swojej 
willi, urządzonej bardzo wykwintnie i przepełnionej 
dziełami sztuki, japońskiemi usobliwościami, cenne- 
m: zabytkami starożytnemi itp. Lemoine porusza 
się swobodnie pośród tego otoczenia, jak  człowiek 
przyzwyczajony do luksusu.

WoDec gościa swojego oświadczył Lemoine z całą 
stanowczością, źe wyrabia [rzeczywiście sztuczne 
dyamenty. Sposób wyrabiania jest tak prosty, za
pewniał Lemoine, ie  każdy, poznawszy go, zawo
łałby ze zdziwieniem: „Więc tylko to?" Podczas 
dwuletniego pobytu w Kimberley • w południowej 
Afryce oddawał się Lemoine badaniom nad tą  spra
wą i twierdzi, że każdy technik, podjąwazy się tej 
pracy, doszedłby do takich samych wjników. „Ale 
uczeni — mówił Lemoine — ci Diurokraci nauki, 
ustanawiają dla wszystkich rzeczy reguły, istnieją
ce właściwie tylko na to, ażeby je  obalać. Potrze
bowałem dwóch lat, ażeby dojść wreszcie do wyra
biania dyamentów Z początku wyrabiałem pył dya- 
mentowy, nie miałem więc możności wypróbowa
nia go. czy krajo szkło.

„Obecny mój przeciwnik i oskarżyciel, sir Juliusz 
W eruher, któremu pokazałem ów pył, oświadczył 
m i, że muszę wyrabiać kryształy. I  zacząłem je 
po niejakim cza3ie wyrabiać Przekonało się o tein 
11 osób. nie należących w^ale do rzędu łatwowier
nych. Powiadają, te  skoro umiem wyrabiać szttez- 
ne dyamenty, to w takim razie nie potrzebuję bo
gatych mecenasów. Otóż wyrabianie dyamenttw jest 
jeszcze lak kosztowne, że wyrobione przezemoie do 
tej pory kamienie są droższe, niż naturalne. Mia
łem zamiar wynalazek mój utrzymać na razie w ta
jemnicy, ażeby nie wywołać nagłego spadku w han
dlu dyamantnmi. Za miesiąc lub dw a, kiedy udo
wodnię , że umiem rzeczywiście wyrabiać sztuczne 
dyamenty, już nie będzie możliwem powstrzymanie 
spadki, cen. Chociaż dzisiaj moje dyamenty sztucz
ne są drożuze od naturalnych, to jednak handlarze 
pomyślą sobie, że już w najbliższym czasie rnugę 
wynaleść tani Dposób wyrabiania dyamentów —  a 
wobne tego nikt nie bęazie tycn kamieni nabywać 
na zapas. Gdyby nie skarga W erhera i nie zarzą
dzone ckutkiem tego uwięzienie mnie, można było 
uniknąć tego wszystkiego. Muszę obeeme przed
rzeczoznawcami sądowymi powtórzyć moje próby_
jednakże tajemnicy nie odsłonię. W każdym razie 
udowodnię, że nikogo nie wyprowadziłem w pole.“

Czy mu się to wszystko powiedzie? — Zoba
czymy najdalej za dwa miesiące.

W  dziedzinie aeronautyki zapisać należy Lowe 
powodzenie aeroplana. Przed trzema tygodniami od
niósł Faiman wielkie zwycięstwo ze swoim aero
planem i otrzymał nagrodę w sumie 50.000 fran
ków. Obecnie rekord Farnmna został prześcignięty 
przez Delagrange’a. Na nolach w Issy-les-Mouline- 
aux pod Paryżem przedsięwziął Delagrange próby 
ze swoją maszyną do latania w obecności komisyi, 
wysłanej przez paryski „Aeroćlubu. W przeciąga 
9 minut i L5 sokuna zdołał Delagrange przelecieć 
8 kilometrów, ale komisja tego lotu nie uznała. 
Wogóle Delagrange przedsięwziął 7 wzlotów, ale 
ponieważ podczas pierwszych trzech prób aeroplan 
dotknął się ziemi w czasie lotu, więc komisya ofi
cjalnie uznała za prawidłowy tylko jeden z czte
rech lotów, stwierdziwszy, że Delagrange przeleciał 
w 6 minutach i 30 sekpndacn 397 5 metrów. Po 
ukończenia prób Deiagrahge był zupełnie z sP wy
czerpany. Rekard Delagrange’a tembardziej zadzi
wił znawców, że pracuje on nad sweim aeroplanem 
dopiero od półtora miesiąca.

Na scenie Teatru francuskiego pojawił się p. t. 
„Simone'* nouy dramat, którego antorem jest Brieni. 
Rzecz rozpoczyna się sensacyjnie. W pomieszkaniu 
swojem został pan Sergeac zraniony, a zona jego 
zabita. Znaleźli ich w takim stanie domownicy. 
Seregeae przyszedł wkrótce do zdrowia, ale stracił 
zupełnie pamięć tego, co się naówczas stało. Sędzia 
śledczy bezskutecznie usiłuje stwierdzić, czy pani 
Sergac padła ofiarą nieszęśliwegoj wypadku, czy 
sama sobie odebrała życie, czy wreszcie j ostała za
strzelona przez męża. Sergeac pamięta wszystko co 
się działc przed śmiercią żony, resztę jednakże po
chłonęła zupełnie amnezja. Sergeac przypuszcza, że 
pochwycił żonę na uczynku niewierności, ale poza 
tem nic zupemie przypomnieć sobie nie może. —  
Wobec tego śledztwo eądowt pozostało bez skutku, 
a sześcioletnia córeczka Sergeaców, imieniem Simo
ne, wzrasta w przekot.anin, że matka joj zginęła 
skutkiem nieszczęśliwego wypadku.

Na tem kończy się pierwszy akt. Minęło 20 lat. 
Simona wzrastała, żywiąc wdzięczność i miłość dla 
ojca i czcząc pamięć zmarłej matki O rekę Simo- 
ny staia się pewien młodzieniec, ale ślub nie ma
że przyjść do skutku, ojciec bowiem owego mło
dzieńca dowiedział się o przeszłości Sergeaców i 
odmówił synowi pozwolenia ua ślub. Simona prze
niknęła tajemnicę ojca swojego. Sergeac postana
wia odebrać sobie życie, ale pragnie córce zape
wnić Bzczoście i uslłaje oczyścić pamięć swojej żn- 
n j w ten sposób, że ją  przedstawia jako niewinną 
ofiarę swojej nieuzasadnionej podejrzliwości. Sztu
ka mogłaby cię na tem skończyć, ale Brieux w 
ostatniej chwili wprowadza na scenę świadka, któ
ry stwiei Iza niewierność małżeńską pani Sergeac. 
Ta końcowa sc«na wjwułała nośród publiczności 
tuk widoczny niesmak, że Brieux, jak to ogłosił w 
dziennikacL, postanowił ją  opuścić.

k r o n i k a .
K r a k ó w ,  17 kwietnia

Hastepiie nu nitra „Nowej Reformy" jutro, 
w wieUn dobotę, wyjdą z pod prasy: ranny numer, 
jak zwykle, o godzinie 5 rano, — numer zaś po
południ owy wyjdzie już o godzinie 3 po p o ł u 
d n i u  i wydawanym będzie w administracji do ro
dziny 7 wieczorem,

Z Wielkiego tygodnia. Dziriaj. w W ielki Pią
tek, przy miłej, prawdziwie wiosennej pogodzie 
rozpoczęła się pielgrzymka publiczności po grabach 
urządzonych we wszystkich kościołach krakowskich. 
Najwięcej osób spieszy do katedry wawelskiej, gezie 
grób Chrystusowy odzn-.cza się uowagą, odpowie
dnią powadze katedry i zniewala do jkupiouej a 
głębokiej modlitwy. W  kościele N. P. Maryl, jak 
co roku, przy grobie pełnią straż dwaj żołnierze 
z bronią u nogi, a nieruchome ich postacie tkwią 
na posadzce jak z kamienia wykute, najmniejszym 
ruchem nie zamącając ciszy i ntotroju panującego 
w świątyni.

"W większości kościołów krakowskich groby Zba
wiciela urządzone zostały nie tylko z pietyzmem 
dla uczuć religijnych, alo i z dużą dozą artyzmu

1 smaku w akcesoiyach, właściwy grób otaczają
cych, do których zaliczyć należy zieleń i kwiaty, 
oraz l*mpy różnobarwni.

Niepodobna wyliczać tych wszystkich kościołów, 
w których yządzone groby czynią wprost nodnio- 
słe wrażenie, najwięcej uroku, szczególniej dla 
młodszej generacji mają groby Zbawiciela w ko
ściele 0 0 . Dominikanów, Franciszkanów, Kapucy
nów, Refirmatów, Bem ardynów, dalej w kościele 
św. Piotra, św. Andrzeja i św. Józefa.

Przy stolikach dla zbielania kwesty, przez oba 
dni, dzisiaj i jutro, zasiadają panie krakowsk.e, 
które pudjęły się obowiązku kweslurek i spełniają 
go z poświęć miem.

Główna pietgrzymKa pobożne,, publiczności po 
kuściołach rozpocznie się dopiero jutro, w Wielką 
Sonotę po południu, gdy staną wszystkie zajęcia 
zawodowe a trwać będzie aż do chwili, gdy dzwo
ny wszystkich kościołów krakowskich „wiastują o 
rezurekcyi. - ,

Wiadomości oa lb iste . Prezydent mi?sta dr Ju 
lian L e o  wyjechał dzisiaj na owa tygodnie do Dal- 
macyi, w celach wypoczynku. W nrzęduwanin za
stępuje prezydenta I  wiceprezydent dr Henryk 
S z a r s k i .

D oroczna io tt.rya spożyw cza na zakład św. 
Jadwigi w Frakowie odbyła się wczoraj o godzinie
2 po południu w ujożdżalnl p. Targoskiego przy 
tłumnym udziale publiczności. W  przeciągu niespeł
na godziny rozen wydano wszystkie losy, na Rtorycn 
wygrano składały się: żywy drób, wędliny, pieczy
wo i różne napoje. Dochód z loteryi, przeznacz* ny 
na wielce humanitarny cel, będzie zap wne znaczny.

Odczyt. Wczoraj po południu w Czytelni katoli- 
cftiej p. L. Bielecki, redaktor „Gazety Polskiej" 
w Rurytybie, bawiący chwilowo w Galicyl, wygło
sił zajmujący odczyt o koroniach po skich w Bra
zylii. Prelegent, przedstawiwszy szczegółowo Bto- 
snrki kościelne, srkolne i ekonomiczne wśród Pola
ków tamtejszych, zazn:.czyl wkońcu, że pożycie Ko
lonistów polskich i Rusinów, dotychczas ngodne, 
w ostatnich czasach, dzięki podżeganiem ze strony 
duchowieństwa ruskiego, staje się nioznośi.em. Po 
ooczycie odbyła alę nader ożywiona, blisko dwu
godzinna dvskasya, w której zabielało głos kilka
naście osób. Odczyt zakończył się pazed godziną 8 
wieczorem.

Sukcesy Krakowianina. P. Stanisław B u r s a ,
znany u nas nauczyciel śpiewu, występował w ubie
głym tygodniu w Poznaniu, Ostrowie, Krotoszynie, 
Gnieźnie, oraz Iuowroławin z odczytem o history
czno- artystycznym rozwoju pieśni polskiej, którą to 
prelekcję ilustrował wykonaniem 24 pleśni starych 
l no eszych polskich kompozytorów, między innemi 
p. Walewskiogo, który odbył wspólnie z p. Bursą 
tę wycieczkę w charakterze akompaniatora. Przy
jęcie obu muzyków przez publiczność Wielkopolski 
było nader życzliwe i serdeczne, prasa zaś żarów 
no poznańska, jak i wielkopulska wyraziła się o 
produkcji prelegenta-śpiewaka bardzo życzliwie, 
chwaląc zarówno samą prelekcję, jako też I wy
stępy prelegenta jako śpiewaka.

„Lech" pisze: Wykonanie pieśni było znakomite.
P. Bursa rozporządza głosem pięknym o dźwię- 

in  nadzwyczaj miłym, a najgłówniejszą jego zale
tą  — to bez wątpienia to, Łe sam głęboko odczu
wa to, co śpiewa I umie przelać interpietacyę mis
trzowską w słuchaczy; dvkcya wprost niezrównana, 
tak wyraźna, że publiczność nie nroniła llteramłe 
ani słowa z przepięknych tekstów pieśni naszych...

W podobnie pochlebnych słowach wyrażajij się i 
inne pisma.

P, Bursa otrzymał zaszczytną propozycję do wy
głoszenia, tego odczytu w Amaryoe.

Usunięcie hospitan ick  z liceów  żeńskich. Mi
nisterstwo oświaty wydało rozporządzenie, mocą któ
rego do liceów 2eńskioh nie będą już od przyszłego 
roku szkolnego począwszy przyjmowane tak zwane 
słuchaczki, to jest hospitantkl. Odtąd będą do liceów 
żeńskich przyjmowar 9 tylko zwyczajne uczenice. 
Dalej podnosi wspomniane rozporządzenie, ie  czę
sto uczenice, które wstępując do pewnego liceum, 
nie uczyniły zadość wymaganiom przy egzaminie 
wstępnym 1 skutkiem tego nie zostały do niego 
przyjęte, zgłaszały się następuie do innego liceum 
1 czasom uzyskiwały przyjęcie na podstawie pomyśl
nego egzaminu. Ministerstwo oświaty zarządziło o 
becnle środki, mające zapobiegać temu nadużyciu.

S tra j1'  robotnikow czyszczenia miasta. Dzi
siaj rano zaprzestało pracy 100 robotników naje
mnych przy zakładzie czyszczenia miasta. Rouot ni
e j  ci, jak się Informujemy, zarabiający dotąu po 
70— 80 centów dziennie, m’eli przyrzeczone od 
dzisiejszego dnia po 2  korony dziennego zarobku 
Ponieważ jednak a arząd czyszczenia miasta nie 
dotrzymał przyrzeczenia, robotnicy porzucili pracę 
i udali się z zażaleniem do prezydyum miasta.

Ze względu na konieczność utrzymania miasta 
w czystości, zwłaszcza obecnie podczas świąt, po- 
źądanem byłoby najrychlejsze załatwienie tej sprawy.

Z kroniki wypadków. Tomasz Pieniążek, 19-le- 
tnf wyiobnik. zażył dziś prze? omyłkę lekarstwo, 
przeznaczone dc użycia zewnętrznego. Wśród sil
nych objawów otrncia zgłosił się do staeyi ratun
kowej, gdzie udzielono mu pomocy.

Ze  ś w i a t a *
Z  W arszaw y. (Uwolnienie z więzienia. — Are

sztowania w Radomiu. —  Austryacid przemysł w 
Warszawie.)

— Aresztowany onegdaj dyrektor teatru prowin
cjonalnego, Bolesław Nowicki (BoleBławski), został 
uwolniony w dniu wczorajszym.

Powodem aresztowania bvła okoliczność następu
jąca, Pan B., wybierając się obecnie ze swoją tru
pą na prowincyę, poszukiwał do rekwizytów tea
tralnych starych szabeL bioni itp., potrzebnych mu 
do jakiejś sztuki. Przy po^zoKiwaniu owych Tekwi- 
zytÓT, widocznie został zadenuneyowany, iż skupuje 
broń, sl utk —, czego dokonano w jego mieszkaniu 
rewizyi; agenci Tiecsywiścił poszukiwali broni

Po wyjaśnieniu całej sprawy p. B. uwolniono.
— Rewizje i aresztowania w Radomiu odbywają 

się w dalszym ciągu. W ostatnich dniach areszto
wano znowu czterdzieści kilka osób.

—  Kilka firm aiiBtryackicb postanowiło stworzyć 
stałe agentury towarów w Warszawie, 1 w tym celu 
zwróciły się o pomoc do komitetu auBtro-węgier
skiego.

Z Wilna. (Sprawa ks. Sacharki). W  sobotę ubie
głą senat rozpatrywał spr?jyę proboszcza parafii 
Wawerki w powiecie lidzkim, ks. Jana Sacharki. 
Sprawę 6p<-wodowało oskarżenie naczelnika ziem
skiego, Bogrlnbowa. Ke. Sacharko był oskarżony o 
to, że w kazaniach podburzał lud przeciw rządowi, 
że namawiał, aby nie płacono podatków, nie dawa 
no rekruta, i nie poByłano dzieci do szkoły rosyj
skiej, a nawet... mówił o autonomii. Pod wpływem 
jakoby ks. Sacharki włościanie gminy mytniańskiej 
przestali płacić poóatki. Następnie dnia 6 marca 
1906 r. ks. Sacharko adał się na poświęcenie no

wej szkoły polskiej do wsi Papierni, w asystencyi 
banderyi włościań3kiej i wśród tłnmn ludn, który 
śpiewał pieśni patryotyczne. Sprawę tę p rz e k a z a n o  
petersburskiej Izbie sądowej, która ją  rozważała 
w styczniu r. b. w Pskowie. Izoa sądowa ks. Sa 
charkę uniewinniła. Wówczas prokurator wniósł 
protest, ponieważ nie stawił się jeden ze świadków. 
Obecnie sprawę rozpatrywał senat, który po 10- 
minutowej naradzie wyroi Izby sądowej, uniewin' 
niający ks. Sacharkę zatwierdził.

Skazanie na rózgi. Z Łodzi donoszą, iż z roz
porządzenia tymczasowego generał-gubernatora kil" 
kunastoletni Józef W alte11, za zakłócenie spokoju 
przez zatrzymywanie dorożek, skazany został n a  25 
rózg, które mają mu wymierzyć rodzice w obecno
ści policyi.

Szesnastu chłopców, których schwytano na pod' 
rzucaniu pod wagony tramwajowe peta-d, s k a ra n o  
na 2 5  rózg Każdego. P o  wymierzenia kary wypa' 
szczano ich na wolność.

Śmierć malarza. W Berlinie umarł wybitny 
malarz niemiecki, Fryc Werner, członek tamtejszej 
akademii sztuk pięknych. Urodzony w r. 1 8 2 7 ,  jo^ 
jaKo młodzieniec odznaczał sie w iniadziorytnictwie 
i rysunLach. Przez pewien czas pracował w Pary
żu, gdzie wielki wpływ wywarł na niego Meisso* 
nior. Sławę swoją zawdzięczr obrazom na tle epoki 
Fryderyka U, ale jego krajobrazy, równie jak d z ie ł t  
malarskie z architektury miały swoją wartość nie- 
zeprzeczorą.

Długoletnie zbrodnie przeciwka moralności-
W mieście Linden koło Hanoweru pbdel jednoj ze 
szkól żeńskich, nazwiskiem Ronnonkamp, został u- 
więziony z powodu popełnienia całego szeregu prze
stępstw przeciwko moralności na nieletnich dzlew- 
czynKa :h szkolnych. Rennenkamp, liczący 60 lat 
życia, był pedelem w trzech szkołach I od 20 lat 
popełniał wspomniane - występki-

Dliwne w ięzienie. Trzy instancje karno-sądowe 
w Paryżu odrzuciły prośbę uwięzionego bankiera 
Rochette’1 . który zakładał fikcyjne oankl i wyda
wał akcye na równie fikcyjne przedsiębiorstwa. — 
Rochette pozostaje w więzieniu śledczem, ale jak 
donosi „M atir", od kilku dni opuszcza go rano i 
jedzie automobilem do biura swego banku „Credit 
Minier" i „Franeo-Espagnole", gazie załatwia wszy
stkie sprawy. Następnie wyjeżdża na spacer, spo
żywa śniadanie, ob ad i kolację w restauracji, po- 
czem o goaz. 10 w nocy wraca do więzienia. Dwaj 
agenci polieyjni towarzyszą mu wszędzie, ażeby 
uniemożliwić ucieczkę, o której zresztą, jak twier- 
‘f-si „Matin", Rochette nie myśli.

Wypadek na morzu. W  pobliżu przylądka Blanc 
dnia 2  b. m. rozbił s‘ę statek angielski „Star-of- 
Japan", płynący z Londynu do Australii. Załoga 
w ooawie dostania się w ręce Maurów, zaoranych 
na wybrzeżu, pozostała na pokładzie i s-rgnałami 
wzywała o pomoc. Nikt jednak z pomocą nie przy
był. Dopiero piątego dnia łódź wysłana w stronę 
Dakar spotkała statek żaglowy niemiecki „Hans- 
wormaun", który przyjął na swój pokład całą za
łogę statku rngieiskiego i odwiózł ją  do Las Pal- 

Kapitan, oficerowie i mechanicy, chcącmas.
ustrzedz statek od raounku, pozostali na nim w 
oczekiwaniu na statek ratowniczy.

Ze stLwat zyiietL
Z Towarzystwa „0 własnych siłach". Zapo

wiedziane na środę 16 b m. zgromadzenie przemy
słowców, w sorawie jarmarka wyrobów krajowych, 
mającego się odbyć w Krakowie w roku bieżącym, 
odbyło się w sal* zebrań Towarzystwa techniczne
go przy niezbyt licznym współudziale członkóu — 
Referat objął dyrektor Ligi pomocy przemysłowej 
ze Lwowa p. Józef Olszewski, Który w jasnych 
słowi ch skreślił korzyści, jakie ma za sobą urzą
dzenie takiego jarmarku, tak dla samego K-akowa, 
jaKo też i dla całego przemysł? krajowego. Obecni 
oświadczyli się jeanogiośnie za jarmarkiem, sku
tkiem czego Towarzystwo „O własnych siłach" 
przystąpi niebawem dc stanowczych w tym kierun
ku ki oków.

PatryotYCzna składka. Ronotnlcy i urzędnicy 
gazowni i elektrowni miejskiej w Krakowie prze
słali do adm inistracji „Nowej Reformy" z własne
go groszowego funduszu na cele narodowe i do
broczynne: na szkoły polskie na kresach 150 kor,, 
na Macierz szkolną w Cieszynie 150 kor., na wy
cieczkę dzieci śląskich dc Krakowa 20 kor. Basen 
320 koron.

Repertoar teatru misjskiego.
W niedzielę: „Oar Sunozwanier".
W poniedziałek po poiudnia: „Wesele"; wieczór „Jak 

wam się podoba".
We wtorek: „Car Samozwaniec".
We środę: „Miłość czuwa".
We czwartek: „Wyzwolenie" (występ Tarasiewicza).
W piątek: „Car Samozwaniec".
W sobotę; „Król Stanisław August" Ignacego Gra 

bowskiego (występ Tarasiewiczu).
W niedzielę po południu: „Mąż męczę m uf"; wioczor: 

„Król Stanisław nugust".
Z kaiendarzu. W uoootę 18 k i  : Jtuii : (Wielka) Apo- 

lonicszu m.; w niedzielę 1U kwietnia: (Wielka) Zmar
twychwstanie P. J.; w poniedziałek 20 kwietnia: Wiel
kanocny.

Wschód słjńct i9 kwietnia c godzinie 4 min, 41. za
chód o 6 m 37; drogość dnia 13 godzin mm 06.

Z krakow8k ago onserwaroryum. linia 1 6 ki.aetnio ter
mometr doszedł od +  3T do -f 161 C.; — boi nuetr 
w - nał się.

Dnia 17 kwietniu o gidz. 7 rano Btan barometru 74TS 
mm., termometru +  7'8 C.1 cisza.

B  C r a h r y e  ł ,  K r i  y s 1 1 o f  ory, 
K 'x > e i.b .ó 'v s ', Wynajmuje i sprzenaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę Infc na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
Jen naji.iższych.

£cha wclrc. ;
Czyn Siezyńskiego w  oświetleniu prawnem.

Bukowiński poseł do Rady państwa i radca sądo
wy, oraz docent prawa w Czernic wcach, I  s o p o s- 
c u i - G r e a u l ,  oświadcza w dz Bunlk cb w sprawie 
morderstwa namiestnika hr. Potockiego, co nastę
puje:

„Przy prawnej ocenio morderstws hr. Potockie
go opieram się na szczegółach, podanych przez 
dzienniki, a sprawdzonych sumiennie. Moiiierca 
przyznaje, że po roezrym dojrzałym ram yśle , za
mordował swą ofiarę. Jest to p o s p o l i t e  m o r 
d e r s t w o  wedle § 134 austryackiej ustawy kar
nej. — Czy zachodŁą tu znamiona s k r y t o b ó j 
s t w a ,  ze względu na okoliczność i szybkość zbro- 
dniczegu napadu na bezbronnego, jest rzeczą w ą t 
p l i w ą .  Takie pojmowanie rzeczy sprzeciwiałoby 
się austryackiej praktyce prawnej — Ponieważ 
morderca przekroczył 20 rok życia, czcha go k a r a

J ó z e f  K r z y s z k o w s k i  S r
w  K r a s o w l e , p r z y  u L  r i u f y a ó s t f e j  L .  1 7  n a p r z e c i w  h o t e lu  „ p o d  R ó ź ą “ .  y

p o l e c a  p o  c f c i i a c l i  i a n i e l i  n a  d a m s k i e  s . n k n l e ,  k o s t y n m y  a n g r i e l s k f e  1 b l u z k i  M i d i  Si
N a j  m o d  n i e j  s z e  m a t e r y e  w e ł n i a n e ,  b a w e ł n i a n e  i  n i c i a n e .  ■ W

Pledy m ęskie damskie, Koce wełniane i bawełniane, Kołdry watowane, Kapy, Pergale i dymki białe, Firanki, Dryle, Pończochy, Skarpetki, Reczzniki
a  T o w a r y  w  d o b o r o w y o l i  g a t a n - K a c l ! ?
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ś m i e r c i ,  Naturalnie tizebaby wziąć w rachubę 
pewne okoliczności lago.izące, jak stosunki domowe, 
stan p s y c h i c z n y  i poziom e t y c z n y  — co 
wszystko mogłoby dostarczyć motywów do ułaska
wienia. Dotychczas jednak a n i  j e a e n  s z c z e 
g ó ł  nie świadczy n a  k o r z y ś ć  m o r d e r c y .

Moidn „politycznego” nie zna prawo austryackio. 
Motywy ułaskawienia nie istnieją, dopóki nie ma 
okoliczności łagouzących. Nie ma toż żadnego po
wodu, aby sprawę morderstwa poddawać pod roz
strzygnięcie sądów pozakrujowycL. Wobec przyzna-' 
uia się mordercy, sprawa może być tak sam„ spra
wiedliwie 1 sumiennie osądzona w Galicyi, jak i 
gdzieindziej. Byłoby to upośledzeniem sądów gali 
cyjakich, gdyby przy każdej sprawie, gdzie odgry
wają rolę motywy polityczne, odwoływać się do 
sądów pozakrajewych, zwłaszcza, że tylko sądy 
krajowe znają dokładnie „milion" i okoliczności, 
towarzyszące zbrodni.

S leaziw o przeciw  Siczynskiem u W dalszym 
ciągn sędzia śledczy polecił w y p u ś c i ć  n a  w o l 
n o ś ć  Mikołaja C e g l i ń s k i e g o  1 Maryję K o r o  
l i k o w ą  - -

W  ciąga dnia wczorajszego przesłuchiwano trzy
krotnie p. B e r n i e  I da ,  dyrektora ■ „Dorothonm", 
Który miał wyjaśnić, czy Siczyński nie kupił u 
niego rewolweru. Siczyński twierdzi stanowczo, i i  
rewolwer ma od 10 miesięcy i kupił go w sklepie 
Jannowskiego. Przy kcnfrontacyi p. Bernlold oswiad 
czył, iż młoazieniec, który u niegc kupował przed 
tygodniem browning, jest pouobny do Siczyńskiego, 
ale nie sam Siczyński

S i c z y ń k 1 i m a t k a  jego od wczoraj pozo
stają  n a  w i k c i e  w i ę z i e n n y m  Wprawdzie po
czątkowo pozwolono Im uzupełniać sobie wikt, je
dnak tę  ulgę cofnięto, gdyż oskarżeni o pospolitą 
abrodnię, nie mają prawa do żadnych ulg, jak prze
stępcy polityczni

Sędzia śledczy przesłuchał także słuchacza poli
techniki L i p ę ,  który jeden z pierwszych znalazł 
się w sali audyencyonainej w chwili, gdy Siczyński 
strzelał do namiestnika. Lipa oświadcza, iż Siczyń 
ski dał 5 strzałów. Potem przesłuchiwano Koro-i- 
kową w charakterze świadka. da,ej skonfrontowano 
z nią Siczyńskiego, Dziś nastąpi jeszcze konfron
tac ja  mordercy z matką

Odbba mordercy. „Gazeta Lwowska” zamieszcza 
następujące nlsmo

„W  numerze 88 „Gazety Lwowskiej” z dnia 16 
kwietnia w notatce p. t, „Osooa mordercy" na str. 4 
stwierdza dyrekcja I  gimnazjum w Stanisławowie 
rzekomo na pods+awie drukowanych sprawozdań, 
jakoby Mirosław Siczyński ukończył M II klasę w 
gimnazjum ruskiem we Lwowie. — Konstatując na 
podstawie tutejszych katalogów, że Mirosław Si- 
czyński rue był w ruskiem gimnazjum nigdy ani 
publicznym, ani prywatnym oczniem i że tutaj 
egzaminu dojrzałości nie składał, ośmielam się pro
sić najuprzejmiej o łaskawe sprostowanie. Edward 

h a r ii i e w i c z , dyrektor gimn. ruskiego".
Lfekilira dla m ordercy. Wczoraj zgłosiła się do 

sędziego s.ostra Siczyńskiego, wypuszczona onegdaj 
na wolność, prosząc, aby jej pozwolił wręczyć list 
i książkę „Listy z Afryki" Sienkiewicza (!). Sę
dzia odmówił temu żąd&niu. Natomiast wręczył joj 
list matki, która prosi e pościel i okulary.

monstracyo antirusk.e i kilkakrotnie gromadni!* się 
w większej liczbie w pobliżu gmachów i lolcah ru
skich. Usiłowania te nie odnosiły żadnych skutków, 
gdvż silne straże, złożone z polieyi i żandaraeryi, 
nie dozwoliły im zbliżyć się d# celu, Ponadtc uli
cami przeciągały patrole bawaleryi.

O roli, jaką podczas tych zajść odgrywała poli- 
cya, informuje „Słowo Polskie", zamieszczając głoB 
pewnego poważnego urzędnika państwowego. Czyta
my w tym dzienniku

„We wtorek wieczór szedłem Rynkiem % kate
dry. U wylotu nlicy Halickiej wpadł na nas jakiś 
urzędnik policyjny, wzywając do rozejścia się 
Przyspieszyliśmy kroku, zdążając przez plac Kate
dralny na ulicę Teatralną. Nagle nadbiegł cwałem 
oddział polieyi konnej i pioszoj z placu Maryackie- 
go. a dowodzący oddziałem urzędnik policyjny ka
zał policjantom konnym natrzeć na pnuliczność 
idącą Spokojnie chodnikami okalsjącemi katedrę, na 
których i mySmy się znajdowali. W  popłochu rzu
ciła się publiczność pędem ku Rynkuwi, lecz stąd 
nadjechał oddział ułanów -z debytemi szablami i 
drugi oddział poiicyi, który pognał nar z powrotem 
ku placowi Maryackiemi Wzięci w taki sposób w 
dwa ognie, zwróciliśmy się do stojącego opodal kon- 
cepisty polieyi p Łnkomskiogo z prośbą o informa
cje, w którą stronę mamy się udać, czy uciec, 
przyczem oświadczyłom mu, że ja, jako człowiek 
starszy i urzędnik państwowy, jak również mój to
warzysz, jako ksiądz, nie możemy należeć do de
monstrujących. Spotkałem się z brutalną odpowie
dzią: „rozejść się!“ i w tej cnwili natarło na mnie 
dwóch konnych policjantów, którzy oddzielili mnie 
od mego towarzydza S. Dopadłem do niszy, w któ
rej znajduje nię statua jakiegoś świętego. Konny 
policjant I tam mię dopadł, przycisnął do muru, 
przyesem Koń uderzył mnie Kopytem w nogę. Do
piero uderzywszy konia laską między oczy, uwol
niłem Bię od napastnika I  tak, mimo najszczer
szych cbęci uniesienia w całości naszych kości, 
musieliśmy przez kwadrans na chodniku w otoło 
katedry uciekać przed Kopytami końskieml, nie mo
gąc przedostać się przez kordony wojskowe i poli
cyjne".

Charaktery Sty cznom jest, że mimo opieki polieyi 
demonstranci wybili wszystkie szyby w księgarni 
ruskiej.

Informacye prasy czeskiej. Organ dra Krama
rza „Den" (nr 106) pci&je takie wieści ze Lwo
wa, jak zamknięcie klasztoru żeńskiego ruskiego 
we Lwowie i rozwiązanie szkoły, przez klasztor 
utrzymywanej. Drugo wiadumość brzmi, że podczas 
domonstracyjlwowskich, „ z d e m o l o w a n o  k i 1 k a  
r u s k i c h  m i e s z k a ń  i d o m ó w .  Tylko „Naro- 
dnl Listy" zaczynają (nr 105) osądzać sprawiedli
wiej działalność ramiestnlKa.

Biała, 15 kwietnia Wiadomość o haniebnem 
morderstwie, dokonanem na ś. p. namiestniku hr. 
Potockim wywołała oburzenie całej ludności tutej
szego miasta bez różnicy narodowości i wyznania. 
Lana powiatowa bialska na posiedzenia dnia 14 
b. m postanowiła wysłać deputacyę na pogrz«b oo 
Krzoszowic z prezesem dr. Łazarskim na czele. 
Również rada gminna m, Białej wysłała na pogrzeb 
deputacyę pofl przewodnictwem wiceburmistrza p. 
Wonzelisa. Na rece starostwa złożyli awe kondo

Delegacya innego sądu. Czytamy w ^Kurye* leneye reprezentacye m. Białej i gm. LIpnika, ducho-
rze Lwowskim": Dowiadujemy się z najlepszego 
źródła, że wiadomości, kolportowane w pismach 
wiedeńskich o zamierzonem delegowania sąda poza- 
galicyjskiego dla przeprowadzenia tej sprawy i o 
zamierzonem postawienia Siczyńskiego przed sądem 
wyrokującym a nie trybnałem przysięgłych, są z u 
p e ł n i e  n i e p r a w d z i w e .  R o z p r a w a  przeciw 
Siczynskiemu o d b ę d z i e  s i ę  przed sądem przy 
sięgłych we L w o w i e ,  p r a w d o p o d o b n i e  jnż 
w ma j u .

Fałszywa wiadomość. Lwowsk1 „rrzegląd '' do
niósł, iż w sprawie morderstwa Siczyńskiego are
sztowano redaktora „Diia", Longina Cegielskiego. 
Wiadomość ta jest fałszywą ~

lnterview 7 posłem Romańczukiem. Współ
pracownik „Wieku Nowego" rozmawiał z posłem 
Romańczukiem w sprawie demonotrncyj antirusklch 
we Lwowie. Poseł Romańczuk oświadczy!

—  Wobec antiraskicii demonstracyj we Lwowie 
wraz z drem RosLem Lewickim udaliśmy się do 
wiceprezydenta namiestnictwa, dra Kleeberga, 1 za
żądaliśmy ochrony dla mienia i życia Rusinów mia
sta Lwowa, oraz ochrony ruskich instytncyj. Re
zultatem tego były zarządzone następnie środki o- 
slrożności, ktuie jednak nie ocaliły inskiej księgar
ni imienia Szewczenki od prawie zupełnego jej zde
molowania, jak się o tem naocznie przekonałem.

— Z tego jednego wypadku panowie oby ba me 
wyciągniecie żadnych konsekwencyj? —  zapytałem.

— '-■>lyhy *ię rząd krajowy okazai za słabym 
w poskromienia domons-racyj — oświadczył poseł 
Romańczuk — zażądamy pomoey od rządu central
nego. Instytucje nasze i osoby prywatne, które 
z powodu ostatnich demm ifracyj poniosły znaczne 
azhouy materyalne, wytoczą rządowi proeea o od- 
.azkudowanie, ponieważ j »  on obowiązek esuwnnia 
naa Bezpieczeństwem. We Lwowie policja jest pań
stwową, wobec caege państwo odpowiada za szkody, 
ąiowstałt z lego zaniedbania.

— A czy jest nadzieja wygrania takiego pro
cesu?

— Przypominam sobie, że w jakiemś mieście 
czeskiem w analogicznym wypadku poezkodowani 
przeprowadzili proces we wszystkich trzech instan
cjach i wygrali. My również wszędzie pójdziemy.

Dalej oświadczył pos. Romańczuk: Przy puszczam, 
io  jeśli nie ustaną prowokacyjne demonptrecye i 
prowokacyjne artykuły pewnej części lwowskiej 
prasy polskiej, cnłopskio masy na wsi nie pozosta
wią tego bez odpowiedzi.

— A co pan poseł sądzi c samym zamachu?
— Znanie moje wypowiedziałem jnż w telegra

mie do „Neuo Freie Presso" 1 nie mam nic do do
lania.

— Sąazl pan poseł, że zamianowanie namiestni
ka nastąpi bez porozumienia Bię z klubem ruskim?

— Nie miałem sposobności mówić tu n P pre
zydentem Beckiem, sądzę jednak, że niema powoda 
do pośpiechu Lwowskie namiestnictwo ma przecież 
dwóch wiceprezydentów, którzy na razio bez u* 
szczerbku dla toku spraw bieżących moga rządzić.

Omawiając sprawę następstwa po ś. p. namiest
niku Potockim, poseł Romańczuk oświadczył, że hr. 
Stanisława Badeniego uważa, jako człowieka ener
gicznego, nie odnoszącego się wprawdzie do Rnsi- 
tiów przychylnie (?) ale jest on bezs-ronrym.

— Czy dla sprawy Siczyńskiego będziecie pa
nowie domagać się del3gacvi innego sadn?

— Nie w iem , co tam wymyślą nasi prawnicy 
Ja  ze swej Btrony nie widzę do tego powodu.

Demcnstracye we Lwowie. Jak  już donieśliś
my, w ponieoziałek i wtorek odbyły się demonstra
cje uliczne we Lwowie. Wybito podczas tych de
monstracyj szyby w instytucjach ruskich, Także 

środy wieczór młodzież usiłowała ponowić de-

wieństwo miejscowe przez rz.-kat. proboszcza ks. Ry
chlika, urzędnicy władz rządowych i autonomicznych, 
nauczycielstwo 1 wiele osób prywatnych, obu na- 
roaowości. Na wsrystkich publicznych gmachach, 
urzędach ł szkołach talr publicznych i prywatnych 
powiewały żałobne chorągwie. Urzędnicy starostwa 
urządzili składkę na rzecz mającego Bię utworzyć 
funduszu uczczenia pamięci s. p. hr. Andrzeja Po
tockiego. Dzienniki niemieckie wychodzące w Bielsku 
w dłuższych artykułach jednogłośnie potępiły bar
barzyński czyn zbrodniczy, popełniony na osobie 
tego, który zawsze starał się wyrównywać 1 łago
dzić antagonizmy narodowe.

Wiadomości nawowe, artystyczne i literackie.
— Konkurs Tow fiioloaicz.iego w e Lwowie

na rozprawę p. t. „Jnliusz Słowacki w stosunku do 
starożytności klasycznej". Ze Lwowa otrzymujemy 
pismo następująco:

Towarzystwo filologiczne we Lwowie, pragnąc się 
przyczynić do uczczenia setnej rocznicy urodzin 
Juliusza Słowackiego, ogłasza konkurs na rozprawę 
p. t. „ J u l i u s z  S ł o w a c k i  w s t o s u n k u  do 
s t a r o ż y t n o ś c i  k l a s y c z n e j " .  Autorowie, u- 
biegający się o nagrodę konkursową, mają wyka
zać przodewszystkiem wpływ pisarzy klasycznych 
r a  twórczość poety i rozstrzygnąć, czy Słowacki 
zostawał pod ich wpływem bezpośrednim lub po
średnim. Ponadto należy zbadać, o ile wpłynęły na 
Słowackiego mitologia, sztuka, dzieje Greków i Rzy
mian, wreszcie poznanie ziemi, którą zamieszkiwały 
oba te narody. Podstawą stndyów ma być zupełne 
lwowskie wydanie dzieł poety z r. 1908 (dziasięcio- 
tomowe). Jako nagrodę dla pracy, uznanej za naj
lepszą, wyznacza Towarzystwo filologiczne dwieście 
(200) koron. Termin nadsyłania prac upływa z 
dniem 30 k w i e t n i a  1909 r.

Prace konkursowe nadsyłać należy pod adresem 
prezesi. Towarzystwa, profesora uniwersytetu wow- 
skiego, dra Bronisława Kruczkiowicza (Lwów, Kam- 
piana, 9) bezimiennie, pod godłem, obranem przez 
autora, z dołączeniem koperty opieczętowanej, za
wierające! wewnątrz nazwisko autora ł jego adres, 
a opatrzonej tern samem godłem. W ypłata nagrody 
nastąpi dopiero po ogłoszenia drukiem pracy uwień
czonej nagrodą, przyczem Towarzystwo filologiczne 
zastrzega sobie prawo pierwszeństwa ogłoszenia 
nagrodzonej pracy w organie sw'-m „Eos“ .

Sąd konkursowy stanowią: dr Bronisław Kruuz- 
kiewicz, profesor unłwonytetu lwowskiego; dr Sta
nisław Witkowski, profesor uniw. lwowsk.; W iktor 
Eahn, docent nniw. lwowskiego "Wymionionoj ko
misy! konkursowej przysłngnje w razie potrzeby 
prawo kooptacyi.

Wszelkich wyjaśnień udziela sekretarz Towarzy
stwa, prof. Stanisław Hommo (we Lwowie, ul, św 
Mikołaja 1. 81.

\Ve Lwowie dnia 16 kwietnia 1908.
Imieniem wydziału Towarzystwa filologicznego 

we Lwowie: Dr Bronisław K r n c z k i e w i c z ,  prze
wodniczący. Stanisław H o m m e , sekretarz.

Wszystkie czasopisma i dzienniki upra»za się o 
przedruk.

—  Gustaw Dam łowsk1. „W rażenia więzienne". 
Lwów 19o8- Nakładem księgarni Polskiej B. Po
łanieckiego.

Są to jakby lnźne kartki, wyrwane z notatnika, 
w którym autor z gorączkowym pośpiechem noto
wał charakterystyczne epizody z pobytu swego w 
warszawskich więzieniach. Zdaje w nich sprawę 
z przymusowej swej podróży do krainy, gdzie wszy
stko dzieje się inaczej, wedle swych odrębnych 
prawideł, gdzie się zdobywa zgoła odmienne poglą

dy na wiele raetzy, pozbywa wielu utartych a fał
szywych zapatrywań, wielo myślowych i uczucio
wych nałogów. W  czasie swej wędrówki po wię
zieniach warszawskich, zetknął się p. Daniłowski 
z całym ssei «giem typowych postaci, tak ze świata 
zarządu więziennego i wydziału śledczego, jak z po
śród kryminalnych i politycznych przestępców Miał 
sposobność obserwować eystem i organizację wię
zienia, przepatrzył się jego stosunkom wewnętrz
nym, słowem, poznał na,icznlo całokształt tej insty- 
tucyl, jako komórki wyodrębnionej z reszty świata, 
wytwarzającej pewm swoje obyczaje, formy i wy by 
pożycia, własno swo normy zwyczajowe, prawa i 
obowiązki Obdarzony spojrzeniem bystrem i prŁe- 
nikliwem, pamięcią 1 czułą wrażliwośeią głęboko 
współczującą, notuje autor żywo i barwnie przygo- 
gody I zajścia, jakie go w ciągu pobytu w wię 
zioniu osobiście spotkały, lob których był świad
kiem Nie są to nadzwyczajno, ani sensacyjne opi- 
zndy. Przed oczyma czytelnika przesuwają się zda
rzenia powszednie, wyjęte z codziennego, zwykłego 
toku wypadków, z którymi stali 1 przygodni „go- 
śoie" warszawskich więzień taK są obyci, że je 
przyjmują z jakąś junacką, hardą i buntowniczą 
rezygnacją. Wytwarza się przez to w więzieniu 
jakaś szczególna atmosfera, usposabiająca de lekce
ważenia spraw, które w zwykłym trybie życia u-' 
chodzą za poważne i pełno grozy. Żartobliwy sto- 
Bunek do grożącej odpowiedzialności jest u wię
źniów pewną, powszechnio zasadniczo przybraną 
postawą wobec niebezpieczeństwa sądn, procesu, 
wyrokn i kary. Daniłowski z szczególnem zamiło
waniem i właściwą sobie wnikliwością odtwarza 
ten pełen szubieniuznego humoru nastrój więzienny, 
niewyczerpane źródło kpin, przedr orlwań, bohater
skiej pogardy wroga i prześladowcy dla ludzi, w 
większości swej w bliskim terminie wyjętych z pod 
prawa skazańców. Na tle takiej to atmosfery Kre
śli autor żywe sylwrety spotkanych w więzieniu bo
jowców. rzucając nader ciekawo światło na typ 
psychologiczny tych ludzi, który na wypadkach o 
statnich la t w Królestwie tak ciężko zaważył. T a
lent autora „Jaskółki" wycisnął i na tej książce 
wybitno piętno.

—  Roku drugiego kon3tytucyi. Satyry. Napi
sali K r c g u l e c  £ N e r - B u c h .  Warszawa 1907.

Utalentowani humoryści warszawscy puszczają w 
świat drugą już seryę swych pełnych humoru i sar
kazmu obrazków i satyr, osnutych na tle współcze
snych wypadków politycznych w Królestwie I Ro 
syi. W formie dyalogowanych scen, wierszy alo- 
tnych, rozmów, dowcipów i aforyzmów, wypowiada 
się tu  humor autorów rozlewny szeroki, znprawny 
gryzącą ironią, a oparty o tło zawsze aktualnych 
spiaw, znajdujących odbicie w Draslo polskiej i 
rosyjskiej.

Przed kilku dniami w foletoule rannego wyda 
nia podaliśmy doskonały urywek z tej książeczki, 
która poza swoim humorem jest ciekawym doku
mentem jako oświetlenie spraw, zarządzę! i uka
zów, cofających na całej linii zdobycze wolnościo
we konstytucyjnego I tolerancyjnego ukazu. — Oto 
jeden z charakterystyczuiujszych wierszyków, ilu
strujący ch sytuację

Jedzie samorząd do nas z Petersburga,
Lecz go po drodze każdy, kto chce, eziurga,
Zanim zajedzie do nas, jako zdanie,
„Samo" odbiją, tylko „rząd" zostanie.

Książeczką zasługuje ua rozpowszechnienie jako 
wykwit, „bumom niedoli" —  humoru, który umie 
śmiać się przez łzy 1 krzepić serca otuchą lepszej 
przyszłości. ' (p.)

— „OHe • sk rzyd ła". Pod tym tytułem wycho
dzić począł we Lwowie nowy ilustrowany dwuty
godnik artystyczno-literacki. Treść pierwszych nu
merów wskazuje, że nowy organ młodej poezji nio 
ma ustalonego kierunku ani programu, ale hołduje 
naśladownictwu form przeżywającego się już dziś 
modernizmu w jego najbardziej oderwanych kształ
tach. W dziale ilustracyjnym znajdujemy kilka re- 
produkcyj studyów i fantastycznych kompezycyj 
Mieczysława Reyznera.

\  Nowe książki.
Na składzie głównym księgarni Gebethnera I Sp. 

ukazały się następująco wydawnictwa:
Dymitr M e r e ż k o w s k i :  „Piotr Wielki" (Prze

kład Walerego Gos tomskiego). Str. 304. Kraków, 
1908. '

Dymitr M e r e ż k o w s k i :  „Antychryst". (Prze
kład Walerego Gostomakiegoj. Str. 473 Kraków 
1908.

Marceli P r e t o s t :  „Profesor Moloch". Str. 299
Edward L o s z c z y ń s t i  „Piosenki i fraszki". 

(Z wydawnictw „Zielonego Balonika"). Str. 74.
„Igraszki kabaretowe" napisał Boy .  Kraków, 

1908. Nakładem autora. ‘
W. A r c y b a s z e w :  „Nowele". Pizełożyli z ro

syjskiego Wanda Bruner i W . Wróblewski. Lwów, 
1908. Polskie Towarzystwo nakładowe.

bułostwo, zostftśj na życzenie Stoły pina, ostate- 
Bznie z e r w a n e .  Ek3Derci już oajechak

mną  w

II \mmm

Dział ekonomiczny.
X  Marki kolejowe. Dyrekcja kolei państwowych 

ogłasza: Z dui^m 1 maja b. r, zaprowadź?, się mar
ki kolejowe, używane dotąd do opłaty za przewóz 
przesyłek pospiesznych na auscryackieh kolejach 
państwowych, również i dla przewozu takich prze
syłek na liniach kole północnej, łączni? z jej ko
lejami lokalnemi, i to t a k  w ruchu wewnętrznym 
tych kolei, jak 1 w ruchu z resztą linij kolei pań
stwowych. W yjątek stanowią stacje i cały ozereg 
siacyj, ogłoszonych w osobnej publikacji dyrekcyi, 
a nadto przystanki, nieobsadzonc większym perBO- 
nalem.

I 11 »ni im
(TeL „N, Reformy4* z 17 kwietnia). 

Politechnika w Warszawę;
Petersburg. Naczelnik wydziałn szkolnego w  

ministerstwie handlu, Ł a g o r  i o, oświauczył w  
komisyi budżetowej Dumy, że p o l i t e c h a i k a  
w a r s z a w s k a  b i d z i e  c t w a r t a  j e s i e 
n i  ą r, b.

fterygnacya.
Petbrsburg Członek Rady Państw a z wybo

rów od zfemitm gub. podolskiej, J  e ł o w i c k i, 
zrzekł siq oficjaln ie swego mandatn. Miejsce 
p. Jełowickiego zaimio prawdopodobni p Ksa
wery O r ł o w s k i ,  który .swego ezasn przy 
wyborach podolskich Dowołany zostu na pierw
szego kandydata. i

Zerwane rokowania.
Petersburg. „Riecz" donosi, że dodatkowe ro

kowania co do żąaanych przez Japonię z m i a n  
t r a k t a t u  r o s y j s k o - j a p o ń s k i e g o  o ry-

(Telegramy „Nowej Reformy44 z 17 kwietnia.)
Wiedeń. N^mmacya nowego namiestnika Ga

lic ji została na razie o d r o c z o n ą .  Dow od d  
tegu między innemi także wyjazd prezydenta 
ministrów, bai R e c k a ,  na ferye świąteczne. 
W edle iafurmacyj, które uważam za autentycz
ne, rzecz przedstawia się w sposób następu
jący :

Najwięcej uwagi, zaraz w  pierwszej chwili 
po zamachu na ś. p. Potockiego, zwracała kan
dydatura marszałka hr. Stanisława B a d e n i e g o .  
Równocześnie atoli zauważono, że pewnego ro
dzaju pojednawczość, jaką wobec Rusinów, już 
z tytułu swojego stanowiska marszałkowskiego, 
zwykł był h>" St. Badem okazywać ■ mogłaby 
dać powód do mniemania, że sfery najwyższe, 
wystraszono zamachem, na drodzo ustępstw aą 
żyć będą do przebłagania Rusinów. Najważniej
szym motywem t.rzeeiw tej kandj daturze było 
jednak, że hr, Stan. Badeni sianowczo miał o- 
świadczyć, że zarówno ze względu nu zmienio
ne obecnie stosunki, ja t  ze wzgjędu na stan 
swojego zdrowia nie mógłbj zająć stanowiska 
namiestnika Galieyi

Aby osoby hr, Stanisława Badeniego, sympa
tycznej zresztą w bardzo poważnych sferach 
poselstwa polskiego, nie wciągano nadal w kom
binacjo i nie utrudniano przez co decyzyi co 
do wybom  nowego namiestniKa, ma być nomi 
nacya hr. Stanisława Badeniego na m a r s z a ł 
k a  k r a j o w e g o ,  na dalsze sześciolecie, j n ż  
w n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  o g ł o s z o n ą

Z kolei najwięcej szans przedstawiała kan
dydatura n u n i s t r a  K o r y  t o  w s b i e g o .  — 
Zwrócono też na nią nwagę w sferach rzado 
wych. Długie, dwugodzinne posłuchanie Kory 
towskiego i Becka u cesarza, dotyczyło oczywi
ście wyboru następcy po ś.p . Potockim. W pol
skich sferach poselskich kandydatura ta nie 
była źle widzianą równocześnie atoli nie chcia
no tracić Korytowskiego, jako ministra skarbu, 
licząc się z tem, że nie tak łafwo znowu Polał 
zdobyłby tak ważną pozycyę w rządzm central
nym. Tutaj atoli decydnjącym momentem było 
znowu n i e c h ę t n e  s t a n o w i s k o  s a m e g o  
K o r y t  o w s k i e g o ,  który przeciw przyjęciu 
godności namiestnika Galicy? miał się oświad
czyć.

Wysunęły się wobec tego 2 równorzędne do 
pewnego stopnia kandydatury: ministra dla 
Galieyi, Dawida A b r a h a m  o w i c z a  i byłego 
wiceprezydenta Rady szkolnej, drs Micha.a 
D o b r z y ń s k i e g o .  Obie kandydatury , każda 
z innych powodów, mają w  Kole polskian uaj- 
zaw zięlszych przeciwników, a zarazem, ze wzglę
dów chwilowego oportunizmu, swoich zwolenni
ków. Wogólr zadawano sobie pytanie, -która 
z nich, w obecnych stosunkach, byłaby mniej™ 
niekorzystną i  która z mniejszą w kraju spo
tkałaby się niechęcią?

Oczywiście kandydatura K o b r z y ń s k i e g o  
popieraną jest namiętnie przodewszystkiem przez 
niedobitków poselskich s t r o n n i c t w a  k o n 
s e r w a t y w n e g o ,  które utraciwszy liczebną 
siłe w ciałach rep ezenlacyinych, powetowałooy 
w znaczne,, części bolesne aia siebie straty 
przez powołanie na stanowisko namiestnika je- 
dnegc z najwybitniejszych i najbardziej doświad' 
czonycn swoicn członków. Nominacja Bobrzyń- 
skiego namiestnikiem Galieyi byłaby d e s k ą  
r a t u n k u  d l a  s t r o n n i c t w a  k o n s e r w a  
t y  w n e g  o.

W reszcie rozważaną była także kandydatura 
u r z ę d n i c z a  W acława Z a l e s k i e g o ,  syna 
h. namiestnika, a po em ministra dla Galieyi. 
W sferach Kola polskiego panuje atoii przeko
nanie, że w  obecnych warunkach powołanie u- 
rzędnika na stanowisko namiestnika G alicji 
nie byłoby rzeczą wskazaną

W ogóle tedy na razie kombinacje, w zakre
sie osobistości tutaj wymienionych, n i e  d o 
p r o w a d z i ł y  do  ż s d n o g o  r e z u l t a t u .

Wiedeń. „N. Fr. Pressc" donosi, że sprawa 
następcy po ś. p And^eju Potockim zdecydo
waną będzie p o  ś w i ę t a c h  i że ani dr B i 
l i ń s k i ,  ani min. A h r a h a m o w i c z  n i e  
w c h o d z ą  j u ż  w r a c h u b ę .  W kom biracycb  
na pierwszym miejscu stoi jeszcze zawsze hi. 
Stanisław B u d e n i, mimo że stanowczo odma
wia przyjęcie tej godności. Także jest pernem , 
że K o r y t o w s k i  stanowczo odmowił. ^rócz 
Badeniego, wymieniają także Kobrzyńskiego.

leieiiiMiite i ttleim r

ttinihiniflfó J omI Reformę*
z dnia 17 kwietnia.

Wiedeń. Baron Beck wyjechał na wyspy
Briońskie.

Zemsta m>nisi &.
Praga. Organ ministra Praszka „V  e n k o v" 

mimo różnych zaprzeczeń, podtrzymuje twier
dzenie o zawarciu rwego czasu między Mł o -  
d o c z e c l a m i  a N i e m c a m i  t a j n e g o  pa- 
k 1 a  w spraw;b t ę z j k o w e j  w Czechach.

Nawiązując do tych twierdzeń „VeLkova“, 
podnosi „Prager Tagbl.", że onuncyacye powyż
sze mają być z e m s t ą  Praszka na Miodocze 
chaoh, gayz osłabili oni jogo stanowisko tak, 
że P r a s z e k  b ę d z i o  m u s t a l  w k r ó t c e  
u s t ą p i ć ,  Akcya „Venkova“ zmierza do tego 
aby Młodoczechów zmusić do w y s t ą p i e n i a  
z wspólnego klubu czeskiego

Notfy projekt.
W'eoeii. Przywódca partyi narouowo-iuemiu- 

ckiej, poseł C h i a r i ,  oghw-a w „Deutsuh■ Na* 
tionale Cowesp." artykuł programowy o wyró
wnaniu s p o r ó w  n a r o d o w o ś c i o w y c h  w  
AusŁryi za pomocą u s ta w , przyczem j ę z y k  
n i e m i e c k i  by‘bj pośredniczącym (Yorkehrs- 
sprache) d la  c a ł e g o  p a ń s t w a .  Zasady pro
jektu ( hiariego są następujące; I )  Korona i 
czynniki kompetentne mają dla w szystkich na
rodowości ustanowić szereg w s p ó l n y c h  
s p r a w ,  które mają być dla państwa wspólnie, 
cemM inie załatwiane. 2) Nastąpić ma dalej te -  
r y t o r y a i n y  r o z d z i a ł  n a r o d o w o ś c i ,  
z pozostawaniem kompeteneyi krajów, któraby 
miała być ściśle ograniezjna i przeprowadzona. 
3) Zaprowadzone być mają o k r ę g ?  j ę z y k o 

w e ,  czyste i mięszauc, a nadto k a t a s t e r  
n a r o d o w y  i ciała administ-acyjne d*a snraw  
kulturalnych i szkolnych każdej narodowości 
z osobna.

Bjór&goii o Słowianach.
Budapeszt. J,I-ester Lloyd" zamieszcza roz

mowę swego rzymskiego korespondenta z ba
wiącym Lam B j ó r n s c n e m ,  dotyczącą kwesty 
słowiańskiej. Biornson zaznaczył, że onawia się 
idei pansla wis tycznej i podniósł, że gwałtem  
niczego nie można wywalczyć. Mylą się c i , co 
sądzą, żo Rosya jest osłabioną. Zdaniem Bjórn- 
sona , wzrasta ona eiągie w siły. Idea słowiań
ska jest niobezpieczni* dla Europy i dla Niem
ców; ewolucya jej zalezy  w znacznej miera i od 
tego, jak sie ukształtują s t o s u n k i  n a r o d o 
w o ś c i o w e  w A u s t r y i

Co się tyczy stosunków narodowościowych 
na V'ęgrzech, Bjórnson zaznaczył, że nie pra 
gnie osłabienia Węgrów, życzyłby sobie tylko 
aby przyszło do porozumienia między nimi a 
Słowianami

Zapytany o s t o s u n k i  w N i e m c z e c h ,  
E jlm son  nazwał Biilowa człowiekiem o g r a n i 
c z o n y m  z powodu jego taktyki Biilow_ sa
dzi wyrazii się Bjórnson — że hilkn 
gami ziem1 ocali Niemcy. Usiłowania jego są
d a r e m n e ,  Słowian nie można zdusić gwałtem

6
Poufnie Mikołaja.

Petersburg, (Pet. A g tek). Książę czaruo- 
górsk' M i k o.ł a j odjechał n» Berlin do Paryża

Petersburg. Książę Cza^nogóski wyjechał stą.’ 
b a r d z o  z p d o w o l c n y ,  gd y i otrzymał od ca- 
ra z n a c z n ą  p o ż y c z k ę  p r y w a t n ą ,  aalej 
80.000 rubli na utrzymanie jednegf klasztoru, 
oraz 3O0 O00 rubli na różne inne cele.

l a  ćemoniitracyfe.
Berlin. W  procesie przeciw oskarżonym z po

wodu udziału w d e m o n s t r a c y a c h o  p r a w o  
w y b o r c z e  dnia 12 czerwca, dwóch oskarżo
nych zostało skazanych na sześć miesięcy wię
zienia, inni od miesiąca do czterech, trzy osoby, 
za przekroczenie na drobne grzywny, dwócb 
oskarżonych zostało uwolnionych. P r e z y d e n t  
p o l i e y i  został upoważniony do ogłoszenia wy
roku.    _

Nowa raaa ministrów.
Lonayn. Wczoraj oabyło się w pałacu Bu 

kingham pod przew odnictwom króla posiedzenie 
nowej rady ministrów.

Niepokoje w Persy*.
Petersburg (Pet, Ag. tel.). Minister spraw 

zagranicznych poczyni: z  powoda n a p a d ó w ,  
dokonanych pizez graniczne straże oerskie, p o- 
w a ż u e  p r z e d s t a w i e n i a  u r z ą d u  p e r -  
s k i e g t  ze pośrednictwem rosyjsk.ego poste w 
Teheranie i domagał się  e n e r g i c z n y c h  k r o 
k ó w  d l a  p o s k r o m i e n i a  b a n d y  i ukan  
nia winnych Perski minister oświadczy1 g o t o 
w o ś ć  uczynienia zadość życzeniu Kosy i.

Z Baku i innych miast kaukaskich odeszłj 
wojska na granicę perską.

Datąpleblo Tattft.
Nowy Jork. Korespoident „Assoe. P r e s s 1 

z B o s t o n u  donosi, że pomocnik sesresarzi 
stanu B a c o n  będzie 1 lipcs zamianowany na
stępcą sekretarza wojny Talta, albowiem Taft 
zamierza ustąpić.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

W T ic h a l H o n o p m s k i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w  ty m  d zia le  m e pochodzę od 

red ak cji). f

Rodzima szczaw?, a! 
caiiczno-soduwa przeciw 
c wasom niotzo wym, gość- 
iowi. cukrzycy, nieżytom 
iołądkr I jelit, cierpie

niom pęcherza i nerek. Ńa składzib wszędzie. 
W Krakowie: J . W entzel, skład wód minoralnycn; 
Konst, Widzniowski. apteka. 1281 8 10

N A  l A Ł U B Ę
suknie, kostyumy, bluzki,' krepy, wełny, 

jedwabie, gazy, ap likacje i t. d. poleca 
Magazyn konfekcył damskiej, towarów mo

dnych i żałobnych
ood firmą 2151 a

W A B Ł / . W  M D E C E ł
Kraków, Rynek 4  (obok kościoła N M. ?,).

W y p a d a n i e  w l u s o w ,

wffdy n r o d }  c e r y  t w a r z y
Jęczy się w lecznicy lek arsk o-kosm etyce ..-j

1t r z  L U S T R A

Kraków, FloryanukL L ‘47
Brodawki, znamiona, pryszcze i t i .  usui ra s in 

radykalnie nradem elescrycznym. 3

Cennik izby handlowej i przem ysłowej 
w Krakowie,

c 17  kwietnia (godi. 1 w południe.)
I. Waluty. pł»Cą iądajs

Babie papierowa 251 25 259 8»
H U niemieuta:   117 30 BT7 60
Franki papieioa-e................................   90 40 9e —
Dwudzleatofranlr.6wVi w słocie............. i 9 08 19 18

ll klsty zastawne,
5*/, Listy zastawne prem. P-nKa hipot. 110 —
4‘ /*•/» Listy sasiawne L. iku hlpot. . - 99
4 n B , . . 94 §u
4'/lVl nisty r.as fawne Bantu k r a i  o w e g o  100 — 1C1 —

fJ? TiaHTziut aal T o w .  kred. z ; e m . óeo- 75 97 754% Listy zast- ga> iow .a 41-letn. 97 50 9f
> ■- « » * 5l-letn. 94 —4 */» • • i  • *

III. Obllgacve l poźycfkl.
4»', Galiovjski< oblijracye prop.aacyjue , 97 75
40/, Pożyćika k.ajowa z r. 1793 . . . , 95 75

U l -  
10c 60 
9f 50

96 -

ee 76
96 75

4“/, Ł . miasta Lwowa . . . . .  92 26 9S 2T 
4*/,% Obligacje komunalna Bansa kraj luo — 101 — 
4% -  1 - kolejowe...................... . W 75 95 76

Krajowe
t y l k o  I W .  B r a c h a  z  T a r n o w a

^ Najlepsze mydło toaletowe. Mydło M acierzankowe j e d y n jT in e z n w o d n y  środek przeciw wszelkim wyrzutom, pękaniu 1 szorstkości 
rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, w ągry,pryszcze, wysypkę, łupież głowy \ t. p. niszcz? radykalnie- C e n a  1 m y d e łk a  3 0  O C ni

naltycia w  w jłącznjM  eklailzie fabrycznym $ k ł a ( i  a p t .  „ S a p i ł a S "  K fakÓ W  Ul. O łU g a  H f  1 6 .



tfr, 181. N O 1  A B - B P O R M A , Piątek 17 Kwietni? 1908,

I G N A C y  S O B O L E M  K a »  To w ó w  B ta fn yc h  Towar doBoroe. (n d i M w i i i
W K f a b o i n e ,  t  z y  o L  f i r u l z t i e j  t  3 . 1 J5l ™ P j K g  H e l  M  P l l M  i i #  m u z w .  I I M :  1SB 5  1# W M l  I fc M  Z M  » « »

KAPELUSZE
w  wielkim wyborze poleca Salon mód

HELENY POPIEL
Przyjmuje oraz wszelką robotę w za

kres moilmarstwa wchodzącą 
Ul. Łobzowska I. 6, I p. 2039 4 8

P o s z u ^ f e  s ię
•sobj inteligentnej do .owarzystwa dwóch pa
nienek za mijjzkanie i utrzymani e, a która
iw razir potrzeby) mogłaby ndrielać lekcyj ap. 
ęayka francnskiegw lub muzyki na własny r» 

stonek. — Zgłoszenia przyjmuje apteka pod 
, Słońcem* w Krakowie. 2179 2 3

P f e s i s y c s a t  n P 9 B 0 ^
“ raKów, Loretańska 4.

Pokuje z Komfortem urządzone. Wyborna kn- 
shnia, Oświetlenie elektryczne. Łazienka. Opie
ka dla panienek zapewniona. 2157 4 4

przy ul. S ław kow skiej I. 30 , w  domu
kawiarni lapońskiej, m a  4 4

poleca swój bogato zaopatrzony interes 
konfekoyi damskiej i  towarów modnych 

po cenach bardzo niskich.
31uzki zefirowe p o ..............złr, 1 1 0
Bluzki wełniane p o ..............złr. T80
8podnice, począwszy od . . . złr. 2-50

l e k t o r a  a a  iw £ ę fa .
Piof. Dr Lombroso odkrył niewidzialne istoty 

nadziemskie posiadające rozum i siły nadludzki?. 
„Śmierć cala nie jest śmiercią durzy, czyli 
■marli iyją“. Zawiera d-wody życir z&grobo- 
wegc. artykuł profesora Uniwersytetu Dra Lom- 
broso itd. Cen u 1 K 20 h. — „Tajemnice po
wodzenia w życiu1 przez Dra M. Earweya. 
Ważne dla rodziców i dla każdego, kto pragnie 
zdrowia, szczęścia i powodzenia dl_ siebie lub 
dla swoich dzieci. Cena 1 K 60 h. Do nabycia 
, księgarnie eh. Skład główny w księgarni 

Gebethnera i Ski w Krakowie, Rynek g l  23, 
.. 2160 3 3

Powiatowa Kasa oszczędności w  Brze 
sku ogłasza konkurs na posadę l i k w i 
d a t o r a  z p licą  i oczną 1600  kor 

Kandydaci musza się wykazać świa
dectwem złożonego egzaminu z rachun
kowości, najmniej dwuletnią praktyką 
w  instytucyi finansowej i poświadcze
niem, Ła pracował w niej w  dziale wkła
dek hipotek i  weksli

Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić w terminie d o  2 5 - y O  
k w i e t n i a  b .  r .  na ręce Dyrekcyi 
powiatowej Kaav oszczędności w Brzesku.
Oyrekcya Powiatowej Kasy oszczędno

ści w Erzesku. 21 i i  3 3

D r  K o z in ,  t e r  z  b a l t a z h l s k i .

BUIHIU Rfiiiećiij
dawniej Raioni Scania

K r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  1 8
polec, swe dobre i naturalne

O i n a  oedenlmrgskm
białe po: 50, 65, 75 ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po: 55, 65 ct. i 1 złr. butelka

\ a  s w l ę i a
w litrach po 60, 75 i 85 ct.

205? 6 5

P R E Z E S

w  E r & f e ^ w l e ,
z a w i a d a m i a  n i n i e j s z & m ,  ż e

lĘSMi « ! l
132. OzujsasnA

1 w  E r a £ : m v i e ,
odbędzie się we wtorek, l fl> !%
o godzinie 10 przed południem w gmachu Towa

rzystwa, przy ul. Basztowej 1. 8 w Krakowie.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Zagajenie.
2. Spraw ozdanie i  w n iosk i P a d y  nadzorczej i K om isy i rew izyjnej co 

do w niosków  rachunkow ych z ostatn iego roku adm in istracyjnego:
a>) z  działu  ubezpieczeń od ognia,
b) z  działu  uoezpieczeń od gradu,
c) z działu  ubezpieczeń na życie .

3 . Sprawozdanie K om isyi w eryfikacyjnej R ad y  nadzorczej z  rrj n ikn  
w yborów  uzupełniających 2 D eleg a tó w  z  m iasta Krak sw a.

4 W ybór 8 Członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących 
w myśl art. 22 sta tu tu  Towarzystwa.

5 Uzupełnienie składu Komisyi rewizyjnej.
6. Zmiana s ta tu tu  ogólnego.

2191

Kraków, dnia TO kw ietnia 1908.

J ó z e f  l ę c M s k i
P r e z e s  T o w a i z y s l w a  w z a j .  u b e z p i e c z e ń .

wypędzeni ze sw ej posiadłości Grandę Chartreuse i w e  
Francyi pozbawieni sw ych dawniejszych wyrobów, które 

sprzedano na publicznej licytacyi

U l ą u e u r

tftfl U

KresCbartreat

ljllii
i wyrabiają obecnie swój liKier w Tarraconie (H isz
pania). —  ^adać tej nowej flaszki z napisem: „Liaueur 

des Peres Chartreux“ (Tarragona).
Zielony lub żółty w  i/l, */,, */, i '/s litrowych flaszkach. 

aDo nabycia w e wszystkich tego rudzaju handlach.

Główne zastępstw o na Austro-Węgry:

JAM  K A T T U S dostawca dwom,
t f i e J e ó ,  L f A r a  &t»l 3 .  2?o 19 20 J

K to ó y  m iał do o d stąpienia kilkaset

podkładów kolejowych 
dębowych

$t(łrycff, ale w  d«brym stanie, zechce 
dać znać pod adiesem-. J. Brzezińsk’ 
Prądnik Czerwony pdo Krakowem

* 2111 3 3

\ a  r e u m a t y z m
gościec, postrzał (Ischias) 1 łamania poleca się 
whmerzające nacieranie, od rie '1  lat ogr- unie 
rozpowszechnione, przez wioli lekarzy ordyno

wane i przez znakomitości uznane 
U afm en tam  O i~ l th e t is e  eom po tltnm  

z prawnie zarcjestr. marką ochronną

@ ^ 2

NAKRYCIA STOŁOWE
(sztućce) z fueuwszorzęclnyoti światowych fabryk.

Wyroby ze srebra chińskiego,bronzu i srebra 
prawdziwego. Przybory kościelne. — Poleca

M . J A K U B O W S K I
KBAKÓW - SUKIENNICE Nr 26 -27

od strony R-nusza. 218& 3 10

|a luj m i  rezKiiZ Jsgo m l i l  AgglsMie} jjgjil

b. Lolerya państwowa
na wsnólne wojskowe cele dobroczynne.

„ N E E W O Ł " ;  T a  l o t e r y a  w  z l o c i e
chćmikiuira Juliusza Frauzosa, aptekarza w Tar- 
■opolu. Cena fla'onu 80 ha', — 10 flak mów 
8 koron, nie Ucząc opukiwania i franki Ty- 
»iące łistoa, dziękczynny .h  do przeglądnięcia. 
Dwa razy dsienniw wysyłko pocztów*. — j)„ 
nabycia w każdej więkiygj aptece względnie 
w ar tece chemika Pr l J b l iu s ia  t . n u o g  
w  t a r -n p - in ,  W =ii .kowi.* do nabycia 
w tpiece W iszniewskiego. 41 16 o

^ l a c j n i f i t k i
Kto chce się ich pozbyć łatwo, 
szybko, bez dolegliwości, mech 
użyje patentowanego nożyka Ar- 
benza do usuwania naairiotków. 
Przewyższ* on wszelkie inne do
tąd znane środki, i lekarze i wszy- 
ęcy co go używają, ząlecają go 
i chwałą Uena 2 K. P o  uabycia  
w andlacR .wyrobów żelaznych 
i talowych. Hurtownie- Ad Ar- 

ftąnz. Lausanne ISzwajcarya). 46i s 2R

je d y n a  w  A u s tr y i  p ra w esti d o z w o lo n a  —  obejmuje 1 8 . 3 9 0  : 
w y g r a n y c h  g o t ó w M  w  ogólnej ilości 5 1 3 . 5 8 0  h o i* o n .  :l

M d r n i  u  y g i-n n a  i

śSE

H O H U N  G O T Ó W K Ą .

C ią g n ie d ie  n a s t ą p i  n io c d t ^ o la ln ie  1 4  g o  n i r j f  1 9 0 8  r e k u .  

S S T  L o s  k o s z t u j e  4  k o r o n y .

wvmiany itd. — Dla kapujących 
losy p.any gry ca darrau 1751 3 10

Przesyica losów wolna od opłaty pocztowej.

Z  c .  k .  D y r e k c y i  flO T ftodJtw  l o t e t y j n y c k .
(Oddział lotcryj państwowy h).

<&m
■ iCtfsfęTHsKIe dostejeski

do w ziewania w■ nadzwyczaj sknteccae w

BleflE? pr̂esodóc? odtieclmyl
w tCKbhach po 60 hal. we flaszkach po 1 ko*.

G a s t O L E t s k i  z a p a c h  E e s n y
c bardzo milej woni lejnej i dziazanin wzmacniającem, 

powietrze ^zyczczącem 
Flaszka 9 kor. Rozpylacz 40 h

Dosiad mo- -  >] 
że w Kra- 

. 1,,™  kowie w »- 
pteoo Konst. 

%!«£* Wiszoiew 
saieąo.

V. handlu 
Klima I Ski, 
w drorjneryi 

Zoooiha 
i Skt 1432 6 10

K A L . O B Z E
prawdziwe peterabnrsKie taniej niż wszędzie. Męskie para 3 złr , damskie 

para złr. 2T 0 —  poleca . 521 14 o

H iL  1
l i r a k o w ,  b ł a g a  4 , a a p r z e e fw  f r h  D a n iH o w ej.

@ 
0% 
0

poleca

E & . Ś W i Ę T M  H A  Ś W I Ę T A !

0m
a
©
©
e0

S i y s k i  praskie w najlepszym gatunku, EŁttJłfeaay tu- 
chowskie, litew skie i wiejskie, d r ó b  dobrze tuczony, 
P a s z t e t /  z drobin i dziczyzny, G a lan t/ju iy  różnego 
rodzaju, M aiO Ł esy  z ryb i homarów, A U S p ik i z ryb, 
pasztetów i drobiu. W siC ikk) d* : ik a tv  * / d o  k a n a p e k  
p o  C lsk te j  c e a i e .  S lP a c m e  wll«a austryackie, wę
gierskie, reńskie i francuskie. P o r t e r  a n g ie ls k i  dobrać 
musujący. PiWO bucikow e w różnych gatunkach Z h a -
k o m i ia  m c relów k i?  d o m o w a  z n a n i ,  w  h a n d lu  % d o 
b r o c i ,  1 b u t . z łr .  i* 2 0 . Z n a k o m ito  c z e k  f i a t a  f r a n 
c u s k a  n a  t i r t y  i d o  g o t o w a n ia  ł/ 4 kg . 3 4  c t .  W naj
lepszym gatunku rodzynki, m igdały, cykata, skórki poma
rańczowe, daktyle do pieczywa i deserowe, marmolady 
w różnych smak ich. J a b łk a  deserowe ameryk, i tyrolskie.

G E !'1- K \." N I2 S Ż E . C E N T  N A JN IŻ S Z E .

Firma odznaczona kilkakrotnie Bajwyższeal ogrodami w zakresach butotowjcti.
1679 14 o

©
©
0
0

©
0
0

0 ® © © © © © 0 © @ ® © l
.................. A

Od Kilkunastu lat ista ite

l a k ł a r 1
ióaidy Nowińśkiej-Horakowąj

w  R r a k o w i e ,  m l  M i k o i a j s k a  T 4 ,  T e ^ s f c n  2 4 8

urządza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, po umiarko
wanej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz zwłok do jóżnyeh 
krajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. - W ielki skład 

trum ien metalowych, dobowych i innych. 226 43 o

W  P rą d n  ku b ia ły m
przj Frakowi© iabryka-garbarain z urządzeniem, 
matizynam5, budynkami fabrycznemi i mieszkał, 
nyir oudynkiem pietrowTm. Sudynki moga byó 
uiyi e i ,ia im ą fabryką do uprzcdaiua lut wy- 
dzierżawienia. Również są do sprzedania p»»- 
ccR w < zamej Wsi. Wiadomość n p. Sta- 
v ieńs> ie?!0 w k rak o w le , przy nl Kopę-- 
nika 10, między godziną 3—4. aooO 4 8

Dla Kllira Panieskek
uczęszczających Ła Kur'a Baranieckiego, Uni
wersytet, mb innych Zakładów naukowych, 
jest bardzo piękne mieszkanie do wynajęcia 
_ całem utrzymań em przy rodzinie obywatel
skiej, za praystępną cenę. Pokoje frontowe, sło
neczne, wygodne, t w ek iem  p« Rynek, Żgm- 
szenia przyjmuje Biuro Nauczycielskie, Kraków, 
ul. św Jana Nr 2. 2083 2 4

2227 3 3

DOM
da up.ęwoTry, bercRu dob-ze się rentuiący, po
łożony w Prądniku Czerwonym przj i i  Mor- 
gensterra, tui, przy rogatce Warsrawskie;, jest 
z powoda wyjazdn właściciela pod nader ko
rzy sinymi we. nokami do nabycia. Wiadomość 
w kancelaryi Dra Edmunda Reinera, adwokata 
w Krakowie, ul. Grodzta 33. -2130 3 3

Poiwl tnKM:
poszukuje posady zaraz. 
poste restante Kraków.

S. Tykocki
2162 8 3

do umieszczenia na hipotekę.
O© s p r z e d a n i  i dobra w Gali

cji, majątek pod Wiedniem, kilka'real
ności w Krakowie, oraz willa „Koliba11 
w Zakopanem z całem stylów em urzą
dzeniem.

Wiadomość w kancelaryi Adwokata 
Dra Karola Łemkowskiego w Krakowie,
PoselsKa 9. 1754 b u

£ »  k .  y ł i s t r .  k o l e j e  ^ a ń s t w e m r .

W y riw  i- posIsI ^ e  fto jly
w a ż n e g o  o < l 1  p a i d / f c ? n i l i a  1 D C 7  p .  (czas środk. europ.).

O ZflPACHO FtOŁKOWY/W 
WYPRÓBOWANY SROyEK

UO PlELEGHOftflNIfl PtCl 
1 fl.AUCTSCHłC2,WIEDEŃ

’521 5 10

D la Kasy chorych Sadow skiej fabryki 
papieru na bibułki do papierosów po
szukuje się Zdolnego Ks* _ r z a , z kilko- 
ietnią praktyką w  szpitalu.

Dochód z faorycznej kasy chorych 
K 1.000, z zakłr dn wodoleczniczego około 
K 1000, zarazem są uzasadmone widoki 
otrzymania miejsca lekarza miejskiego. 
Oprócz tego przynosi praktyka w  mie
ście i okolicy najmniej K 5000 roczn.o.

Ubiegaiący się o tę posadę, zechcą 
wnosić orerty możliwie najrychlej na 
ręce k&sy chorych linny Zygmunt W ei- 
se- w Sassowie. - 2106 3 3

& e r z y s t n y  tnt® resŁ
Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 
dwupiętrowa kamieniec, w Krakowie 
z dużym pięknym ogrodem owocowym, 
na bardzo korzystnych wa’'unka< h. Ka
pitału potrzeba 26.00C złr. Wiadomość: 
Kraków, ul Berk? .óosclowicza 1. r>, I 
(przecznica Starowiślnej) u puni Ju 

noszy. 9026 6 6

Odchod-i z  Rrakoi—:
12.10 w nocy (osob.) do Podwołoczysk.
3.06 w nocy (posp.) do Lwowa.
4.30 rano (osob.) do Oświęcim?.
6.43 r. (p«®P-) do Lwowa ? Podwołoczysłt (poł.y 

cn oie do Stróż. J asła, Ghyrowa, Ptiyja, 
Stanisławowa, flusiatyna, Sor-ala, Kopy- 
cżjniec i Jzemiowiec).

8.00 r. (o«ob.l do Lwowu i Podwnłoczysk 'po
łączenie ,lo StoniMawowa, Stryja, Nad- 
brzezi., Rawy rusziej).

8.30 r. (mii-sz.) oo Wieliczki.
8.^0 r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Moeiły.
8.02 r. (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwaraonia, 

Żyw-fc, Zakopanego, Gorlic, Zagórza- 
Lwowa i łlueiityna.

11 00 r. (osoo.) do Lwowa, Stanisławowa, Jasła. 
Strói, Sokaia, Stryja, Kopyczynieo, Orzy- 
małowa.

1.15 r. losob.) do Oświecima
1.80 pod. (miesz.) do Wieli ki.

rop. -sob.) do Mogit i Kocmyrzowa
2.49 pop. (błyskawiczny) dc I.woc i  połą

czeniami do wszystkich odnóg)
3.00 pop. (osou.) do Słotwiny.
6.10 wiecz. (osob.) do Tarnowa. Stróż, Nowego 

Sącza,
7.40 'liecz. linicsz.) do Wieliozki.
7.50 wiec*, (oeob ) do Aocmyizowa.
8.00 wiees. (osob.) do Suchy, Zwardoms, Ży

wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, i Prze
my Jia.

8.38 wiecz. (espreb,?) do Lw„ iva, IcLan Ba- 
karesztu, Konstancji i Lomtantynopola.

9.00 wiecz. (osob.) do Lwowa i Podwołoczy sk.
10.30 wiecz. (osob) do Lwon a, Fódwołjczysk, 

Nadbi tezią, Sokjła, Stanisławowa, Bra 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki

11.52 w nocy (o no.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza.

Przychodzą dc Krabów?:
1.00 w nocy (posp 1 ze Lwowa.
6.45 rano (osob) z Podwołoozysk.
6.16 rajo (osob.) ze Lwowa, Podwołoczjah, 

Broćów, lekan, Ceemiowicc, Jan,a, Jhy- 
rowa.

607 r. (osob.) z Frzemyśia i innych miast 
pr*oz Suchę,

6.60 t. (eiptezs) z Ickan, Lwowa, Bukaro 
8*i u i t- d.

73JO r (miettz.) z >Vieliczjti.
7,40 r. (osob.) s Kocmyrzowa 1 Mogiły.
3.10 r. (osob.) z Oświecima. 1
8.45 r. (oac’" .) B Podwołoozysk, Lwowa, No

wego Sącza.
l ‘).3ó r. (miesz.) z Oświęcim* Jo Podgórza.
11.35 r (mieśz.) z Wieliczki.
1.10 pop. (esoo.) z I  ocmyrzo łu  i Mogił?.
125 pop. (os, ib.) z Borko? wielkich, Lwowa,

Nadbrzezia, e . cza, ^aeła.
9.24 pop (błyskawiczny) zo Lwowa.
4.-10 pc > (o ob.) z Husiatyna i innych miast 

na >mii transwe.salnej przez buchę.
8.PO wIaii*. (uHut.) i i  Lwowa, Podwob ozysk 

(połączenie od Tarnobrzega, Zr.górza, Ja
si 1 Budapesztu).

f .50 wiccz. (osob.) * WicUczkl
7.10 wlecz, ssob.j z Kocmyrzowa.
9.19 wiecz. (osob.) z Ośw5eoioia i Alwerni.
fi 36 wiecz ‘posp.) z Podwołocz?gk, T . owa! 

lekcji, Tan.mrzega, Nadbrzezia, N. Sącza.
10.40 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jesła.
11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia pu cenie 80 hal. na stacjach c. k. 
Kolei państw., u konduktorów, jakoież w Kra- 
howio w biurze spod., jyjnem Bujajskiog:, w 
Księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
risiego, w j» ud « Fischera (linia A—B) i w han
dlu Porębskiego i  Zinuera,

Gratis! traaSia
wysyłam ka&demn swój wielki bo
gato ilustrowany polsk: cennik z 
przeszło 3000 odbitek dobrych a 
* ib ich instrumentów muzycznych 
wszelkiego rodzaju. C. ■ k. nadw. 
dostawca UANNS K O Y K A U , 
Dom wysyłkowy wyrobów muzy* 

_  Ozi.y"h w Brih t1- 464.
Skrzypce dla początkająoyoL już za K 4-80 5’60, 
6 —, H-tiO i wyżej. Smyczki po K —-60, 1*—, 
1-40 1-&0 i wyż<>j. Cytm, harmonio itd, rów
nież na sKłedzio. Ryzyka niema Dc rolna wy
miana lub zwrot pieniędzy. 1407 20 60

Urzędnik XI rangi
lat 30, poszukuje towarzyszki życia, in
teligentnej, łagodnego usposobieni? i do
brej gospodyni. Posag nie wielki ko
nieczny. Listy dc 1 maja pod „A lm a “  
poste .estante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. aiR9 a 3

t e k  co Eorbootitnls iTosow,
największa zdobycz nowych 
czasów, nie zawiera ani oło
wiu ani trucizny, zatem nie
szkodliwy- nie spiuwadza bo
le głowy Barwi białe, siwe 
i rudo włosy giowy i brody 
iie jasne, ciemcc i czarne, nie 
brudząc skóry głowy. Barwie
nie jest trwałe i nie pnszoza 
przy mvciu głowy mydłem- 

Cena flaszk! 4 K. Wysyła za zaliczką opłat?1" 
Antoni Pregartner, Zwetti, N. 0. Dl. (Sprzeda
jących wysoki opust. 1*17 10 1<
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Zakład ogrodniczy
śi. Józefa dla osisr, ctopcft w Krakowie

poleca

s a  Ś w ię ta  W islkanocH©
wielki wybór roślin doniczkowych jakoto: palmy wo wszelkich odmianach, 
azaiee (500 sztuk w kwiacie), bzy k w itn ie ,  rododer drony w najpiękniejszych 
nowych odmianach, -ilie, kliwie, amarylisy, hyacjn iy  (prze°złij 1000 sztuk

w kwiecie), araukarye 3196 a 3

i
tI
Ś
i

<

A G E K C Y A  H A N D L O W A
Ta  w : L w o w s k ie j Pomocy Prze m ys ło w e j 

Li»6tt, u lica  S j kstsjska 1. 29
o b j ę ł a  w y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w o  Ś w i a t o w e j  s ł a w y  f a b r y k i

FR Y D E R Y K A  PELSA- -
Towarzystwa akc. w Warezawie i poleca wyroby tejże febry ki, jakoto- 

feydla toaletowe, kosmetyki, perfumerye i t. d.
N a składzie we wszystkich aptekacb drogueryach, perfui nery ach i han-

dlach galanteryjnych. 2218 1 2

U > 0

pod firm?

a i i F y © y  B a r a c h
w Łs»g2 ewnikaefi przy Podgórzu

LA HANDLU
w  Krakowie.

W wykonaniu uchwał Walnych Zgromadzeń z dnia 
29 września 1906 i 1 lutego 1907 wzywa się dawnvch Akcyo- 
raryuszy Banku Galicyjskiego dla '-handlu i przemysłu, aby 
akcye Em. 1896 i Em. 1899 przedłożyli celem ostemplowania 
na & 80 i wymiany na nowe akeye.

1 myśl powyższycn uchwał nastąpi wj miana w ten 
sposób, iż za każde 5 sztuk na K 80 odstemplowranych akc 
wydaną będzie jedna nowa akcya na K 400 nom inalnej w ar
tości, — przyczem równocześnie wypłaconą zostanie kwota 
Ii 8 na każdą starą a k e y ę  tytułem zwrotu kapitału.

Odnośnie do wydzielonego na rzecz dawnych akcyona- 
ryuszy majątku, wydane będą przy wymianie akcyj w celach 

idencyjnych, potwierdzeni a co do ilości przedłożonych akcyj.
Akcye należy przedłożyć:

w Krakowie: w Kasie Banku Galicyjskiego dla Handlu 
i Przemysłu.

We Lwnw.e: w Kasie Filii c. k. uprz. A ustryackiego 
Zakładu Kredytowego dla Handlu i Przemysłu.

W Wiedniu: w Kasie c. k. uprz. Austryackiego Zakłaciu 
Kredytowego dla Handlu i Przemysłu.

W tych ostatnich dwóch miejscach z g ło s z e ń , jednak 
tylko do 31 maja 1908.

Po upływie tego terminu nastąpi wymiana akcyj wyłą
cznie w Kasie BanKu Galicy jsluego dla Handlu i Przemysłu 
W RraKowie.

poleca: piece kaflowe w ró
żnych kolorach, kominki' i  

kuchnie począ\rszy od poje
dynczych do największych 
restauracyjnych. Dachówkę 
faluowaną faystemu szwajC. 
s.Constans«, cegłę zwykłą, 
prasowaną, ogniotrwałą, zę 
batą do sklepień systemu

mz. Ludwiga.

R n W P r f raw “̂ nowy. 
SIL l» u l do sprzedania.
wiadomość u stróża.

„Freiiani*4 jest  
— Wciska 21,

2238 2 5

m
a S M K f a f c d k t w M  < I

mH c y  f u m Iya

223-. 8 8

w m m & j t
Katalogi i kosztorysy wysyła się na żądanie darmo i opłatnie.

Adres na listy: Maurycy KarucŁ w

U
I  o d g t o u .

.. .m  1 5

N a  P ó ł r s iu  Zw ie rzy n ie c
zaraz sa rogatką do wynajęcia plac, względnie 
ogród na jakikolwiek skład lub cel przemysło
wy. Może być 1 mieszkanie. Wiadomość tam ie 
Nr. 29, obok jatek. 1952 0 6

, K a M  liuMtzy
z czteroletnią praktyką bim iwą ł oudowianą, 
poszukuje po»ady w Krakowie. Żgłosrcn.a p< d 
„Kandydat 107“ poste rcsŁ Kraków. 1983 8 8

0
donnę lecons de lraręais et conversafior.

R & r m e i i c ^ a  3 7 ,  I er ć i a g e ,
de 2 Ł 5 heures. 1009 10 10

tt
i m i m  Ogólne Z f f o n t a i s

C z ł o n k ó n  

9

Kraków, dnia 14 kwietnia 1908. 2367

(Śląsk a u s tr) . Na-jzUniełsze kąpiele juduwo- 
brc mowo-solankowe pierwszego -ządu, 
jedyne kąpiele, gdzie sin m»żna kąpać
w czystej solance jodowej. — Najnowsza
pomocnicze środki 'acznic: ,e. — S tan  park 

W cpaniaie pum eszczeme. — P„n sya dla dzieci (bez towarzystwa). — Poczta telegraf 
i ftae ra  kolejowa. — Sezoi od 16 msja do października - Naczelny lekarz Dr W.
klim ea. -  W yjrininń ndziela i o r  jpekty wysyia Z a r z ą d  K ą p i e l e  u  v h r a b i  g i i
L arlsefa-M d an lcd a w  D a r k o w ie . 2041 2 ±2

Kąpiele Darków

K M A B K I
hHtensklt;

Pierwszorzędne śpiewaki o głę 
loko fletowyn , długo ciągnącym 
tonie, śpiewające także przy świe
tle, sprzedają po 10, 12, 16 i 20 
koron sami zki po 2, 3  i 4  kor. 

Wysy«ain na nrowincyę odwrotnie za zali
czką t p o r  e t ą  dostawienia zdrowych na m iej
sce przeznaczenia. 1663 6 6

D o  lO  d n i w y m ia n a  d o z w o lo n a .
Ho& wla iJaFCtfiisiticli m M w

< s 2 F .» i s l s s  'o l
K r a .id w , u l. Sioi&r&Ra i 3 .

Stowarz > szenia zarejestr. z ogran poręką,

odbędzie się w sali posiedzeń Rady powiatowej krakowskiej w poniedziałek
27 kw ietn ia  1S08 9 g o d m ie  5 po południu.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. oprawozdarue Dyrekcyi z czynności i raenunków za rok 1907.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcji absointoryum

z czynności i rachunków za rok 1907 (§ 29 statutu).
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej i wnioski co do rozdziału zysków (§ 21 i 31 statu.
4. F/y bór 9 członków Rady nadzorczej na 6 lat
5. Wybór 3 członków Komisy i rewizyjnej na rok 1908.
6. Sprawozdanie Związku Stowarzyszeń zarobk. i gospod. z dokonanej łustracyi Banku
7. Wnioski członków.

R a d a  N a d z o rc z a
Za Sekretarza:

K s. Łobczowski.
P r e z e c :  

Stefan Sękowski.
W Krakowie, 13 kwietnia 1908, 2241

jsŁ iÓ fl

"SCtRi LESKO-CGR630S/E MD. HR. UIBlEiLMIEGD
2asów  ped Czarną.

PRGDUKCYA NASION I SZKÓŁKI
W ZASSGWZS P03 CEAESĄ.

polecaią na obecną wiosnę śliczne jabłonki z koronami w cenie 
10 szt„ 8 K, 100 szt. 75 K, L000 szt. 700 K, prócz tego 
flance leśne, d rztw a i krzewy parkowe, alejowe, róże, rośliny

pnące, oraz rozsadki kwiatowe. 

Cennik nu lądiduic daraio 1 opłatnie.
1438 10 10

tdaacuin 
jim GaeradandZakład

J^ lN A  '2ZK'0 2 L iB firf« G - 0
n r  iL te iosnaa i 4, tu pnj piata Szaesańskir. Filia: mica Kcpercika L i. — Telsma Ib 3k

Zakład podejmuje tią unąozcń pogrzebowych, eras sprowadzania swioa te wear- tkich
krajów europejskich. 3 167 O

Realni
iuutoh ma narożna, o powieric^ul I4vk) m’, a 
II m łruntu, blizko rjflku w dzielnicy IV po
łożona. iest do Rprzed&nia lub z: m iany Zgł> 
•Jod i a piarmne pou H. R. przyjmu.’* h mdel 

Rutkowskiego. Szczepańska 11. i  966 3 4

ivcownlo suPJen damskie!;
AKk ..TI TOuIASZ

S ł a w k o w s k a  6 ,  942 6 u
poleca w ykwintną robotę. I ank tr ilność. ceny 
umiarkowane, modeli paryskie. Specyalna uanka 
krojn ułatwionym sj Sternem. Ceny przysteune.

j ę o w ic z k i  i mitenki krótkie i długie, nieiane ) jedwabne, poń
czochy, skarpetki, pask? skćrkowe, gnmowe i purtowe w nad
zwyczaj wielkim wyborze, to rebk i dam skie —  poleca firma

STEF2 fbp. : bski -  KRAKM
2145 1 4

K s i^ a rn 'a  6  6E3ETHHERA i Spółki w  Krakowie
poleca

Nagrodzone 2 wielkimr medalami srebrnymi na, w ystawać! kucharskich w  War 
szawie i  Łodzi oraz wyróżnione zaszczyinem odznaczeniem na w ystaw ie hygie-

nicznej w W arszawie
M a r t y  M a r k o w s k ie j :

PIEKARNIA i CUKIERNIA
’ wytworna i gospodarska.

Zawiera 201 przepisów pieczenia ciast droźdżowych mesłodkich i słodkich, pa  
rzonych, kruchych, trancuskich, biszkoptowych, migdałowych, śmietanowych i  ró
żnych drobnych, tortów, mazurków, baumkuchenów, pierników, maruepanów, 
smażenia ka’-me’ków, nugat, skórek pomarańczowych i Ł d. z i l ln s t r a c y  a m i  
W  ozdobnej okładce, str. 160 większego formatu, —  Cena Kor. 2'60, w ka*-t.

Kor 3'20. Przesyłka pocztowa 60 haL notl 3 3

NAJNOW SZA KUCHNIA
wytworna i gospodarska.

Zawiera 1249 przepisów gospodarskich z uwzględnieniem kuchni jarskiej, z i la- 
s f c r a c y a m i ,  wzory nakrycia stołu, sposób ogólny podawania przekąsek i po- 
tr ,w. 70 - torów „Menu“ ‘skromnych i wystawnych śn ia d a ł obiadów i kolacyi 
na każdą porę rokn i t  d. -  Wvdanie powiększone, dziemąty tysiąc. W ozdo
bnej okładce, str. 496 większego formatu. Cena K oi. 4'60, w kartonie Kor. a’20. 

Przesyłka pocztowa 60 hal. —  Do nabycia we w szystkich księgarniach.

I flliMi S£ E
listow ne pod ,.0roguer>a“ do A dm ini
s t r a c j i  „N. Reform y1*. _ 2237 Si 8

222" 3 3

De spneilania
Skład ‘owaró ? Bfavatayeh i modnych, połą. 
“lony *e sprzedażą obuwia, zaopatrzony w do
borowe .owary, w  ł a n o u a n e m ,  przy al Kru
pówki połozoay, istniejący od la t kŚku. z do
brą piei z azorzędną klientelą. » P« rodu innych 
przedsiębiorstw zaiez p«d d ibremi warnnk,.mi 
do łp-zedm ii Pożądane n»jmn‘ ij 10.0 )0 ko
ron w gotówc .. Bliższe Bi^aegOły poda Ł"On 
F o r s te r  w  Z a k o p a n e n  ' 1818 & 5
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z Warszawy wydelikatnia- 
jące cerę.

eituirii ShiADmmmm
RRflSfB. s2030

i i
reofh! fymiiiM

u i iw . Jana t t ,  I. pletrc,
przyjmuje każdego czasu dzieci w wie
ku od 3 lat do 7, zapewniając troskli

wą opiekę. 61 b 0

s m  s «



u k n i e  s t r o j n e ,  k o s t y u m y ,  ż a k i e t y ,  
s p ó d n i c e ,  b l u z k i ,  h a l k i ,  s z l a f 
r o k i ,  b o a  i t .  o .  —  p o l o c a

Magazyn Kosifekcyi Dam
skiej i towarów modnych

K ra k ó w , H y z e k  4  (obok kościoła P. M.)

i t  *1 f f j t l l r f ń  M  Woeegdtoi* “ 9 nadające do "dgrani- 
j l S t i O n i l l  U lU ŁiW i-W  cień  zwioTETńców, w iuaio, bzkOfek 
* , d ii ko ochron* przed zającami na Ulałł dla p3ćw,
ial J"ochrona p rze . gradem, na bażantarnio, ptaszarnie, k latk i dla 
pt*ków' ę.ajiip8Z0 Ł  do miej z na la w - - to n i .  u« 3 metrćw 

szc.okości, n a  ści w y R abit- i  uprawę M an.er i  t  d i  t. d. 
Yfryra] i, się je  w szeiokości oczeł 1 3 -  l w  mm i ti drutat wź- 
m u te j grubości c y s s u j e  SlP is V  OJJŁCl d o p ie r o  p o  p 
c i e n i .  dlatego nie rdzewieją i  są znacznie ti w ahze niz w»ze 
inne plecionki wyrabiano z drutu cynkowanego. J/akzo w 
cynkon ancgo h o lw a s t e g e  d r u tu  s ła lo w e §0 r o z m a it e j  grubOBCl 

dostarczają po cenie bardzo przystępnej 1765 7 10

fabryki wroboi simko- ^ariaMi:
■Jl/yCi) 1 SUKna D l S l M S g O  I  I ^ a g a  -  E s ^ n a .
1 Wzory natn ialne i wszelkie w yjaśnienia za darmo, opłacone 

D„ ncftycia we wszystkich większych handlach żelaznych.
OMbliwośt totatf jmyi^d z iłowane, blRhy a t a j  du zata^ywnia śniegu

Zwstępen u  K rak o w ie  O. K nrzm ann.

Nr. 131. Piątek 17 Kwietnia 1908

freję-
proszek do zębów

w auto-puszce
Amtortałycint wydzielanie 

proszku. — N onoić l

Idealny preparat o ledw ie 
d a ją ce j sie pom yśleć
« delikatności.

Zawartość jednej auto-puszkl porcyi. — Cena; K. l^Q.

P o k ó j
e egancko nrządzony r  elektr. olwietlsnicm, 
przy plantach, zaraz de wynajęcia. Hotel Cen
tralny, Plac Metejta 1. 2123 1 8 i

Potrzebny zdolny

płatniczy,
Polak z kancyą 600 K, mówiący po nie
miecku, z żoną dobrą kucharką, ao sa
moistnego prowauzenia lejszej restan- 
racyi. Zgłoszenia w biurze p. Korneli 
Okna w Bielsko. 2230 i  4

w  Ł o d z i
ogłasza nimejszem k o n k u r s  na obję
cie i prowadzenie teatru polskiego w 
Łodzi w czasie 1909/9 la t  

W arunki można otrzyma/ listownie 
z binra zarządu (Dzielna 13).

O ferty  będą przyjmowane do 10 -g o  
m a ja  b . r . 2212

Automobil
francuskiej m arki o sile 18 HP., nźyw»ny, w 
bardzo dobrym stanie do sprzedania. Oglądać 
można codzień -d  2—3 po poiudniu w -v  »ży 
przy ul. Kopernika L 33. 2233 1 3

, i fi o rm ą tncie się każdy przekonać na bez- 
- w P I1IU pfatnej lckcyi prćbnej języka 
niemieckiego, w ja a  krfttkim czasie moim so- 
bkj przyswoić ten n» pozćr lak trndny język. 
Zgłc żeni* pod „Adoif“ Uniwersytet Jagiel
loński. 2035 5 5

< £  © © r . > © © © ® ® ? © @ <

1763 7 7c. i k. Dostawca Dworów 
m k m w  —  poleca

m  s m s ^ k  m m m m m m
S  K aw lir n teelo tiy , fSoraary, jfcaiflawy, rybne, l&sM i Ukiywy 
g  f st'.*a;bursKb C aisnlyry i Kolasy z drabia, Szynki swoĵ i? i prasĤ . 
^  Kf-pfcay, pulardy, K a f t f fK  K w kzsty  faszerowali?, JarząfcŚji i yarew y, 
#  ja U ą S  t>rols’ij« i f r a n e f ^ k  „(sW idr* . Wmogropa s l s s p ,  D w a« 

Hsiiilyzovfaua f r a o s f t ?  (p r« ‘łs s jso rtls  g laccy), t a  i?y świeże 
I w  Hcnsetwie, Stera Zyiuiiw iia, porte? angiclsHi w yt/aw ny, Smaczne 
w :aa W fghfsHiJ. Urządza całe zajtew y świąteczne.

r K a ^ f e r J s a
do sprzedania w Lndwinowie i z i e m n i a k i  
„ D e s e r o w e  s n t a k o s z e “  I).2kov. skiego. 
Wiadomość: A. Malicki, ul. św Gertrudy 1. 14 
w Krakowie, parte-, od 12—3. 2188 1 10

UW. 33.49 /908. 2256 1 3

iS l i i
Z początkiem rokn szkoldt-go 1908'9  

nadanych zostanie pięć miejsc fundu
szowych galicyjskich w  c. i k. zakła
dach wojskowych wychowawczych i na
ukowych.

W a. unki przyjęcia ogłasza się równo
cześnie w  „Gazecie Lwowskiej “ jakoceż 
za pośrednictwem zakładów naukowych 
wyższych, średnich i niższych 
: Termin wnoszenia podań do W ydziału 

krajowego upływa z dniem 10-flO maja 
19Ub.

Piotrowski.

»»
angażuje artystów, artjstk i, amatorów. 
Manasterski, Czarnowiejska 11, 224012

U L  M o w i c f | a  1 . 5 7,
wysoki parter,

ładne mieszkanie: pokój, przeapokój, 
kuchnia, 2 wejścia, wodociąg, od 1-go 
maja do wynajęcia. Cena 20 złr mie
sięcznik  22i» 1 8

K a r m e lk i
Owocowe nadziewane \ \  kg. 60 hal. 
Nienadziewane zawijano V, kg. 80 hak 
Karmelki śmietankowe w kilku smakach 
Kakaowe gotowane na śmietance za

ł/ł kg kOT. 1’20, 848 6 o
Paloca zawszą świeżo

Fab-nha oitskoladw
j£?ia ^ iicballka

Flor) .lisk a  45 . Telefon 466 .

113111EERLITIS
udzielają tekcyi osobnych i zbiorowych: 

F r a n c ! U  2 wyższ. wykiztał.

A & fjU ls  z wytszt wykształ 

Hlsmiec z wyżiz. wykształc.

WIocli z wyiszem  wykształć. 

K t a k o k ,  r io r y a ^ U h a  2 5 , I  p1568 19 10
Potrzebni

E U 4 S B « * p C y
*  “cwsdaży nawy palonej I zielonej
im tauczką — ^gloazaoi 1 pod znagiem

« 8 7  Prayimnje Hudolf Mosse 
w  PiBaze 3213

t  W arszawy, bardzo zdolna, poleca się. 
A. P., ni. Krowoderska 25, Kraków. 2235

na hipotekę sumy 2 2 .0 0 0  K i 4 8 .0 0 0
K, —  Wiadomość w kancclaryi adw. 

Dra Koscha, Kraków. Pijarska 2 
3126 8 4

L. 1135 3354 1 3

\> ydział powiatowy w Bochni rozpi
suje niniejsi.em konkurs na posadę kon
duktora drogowego w powiecie bocheń
skim.

Warunki: ukończony krajowy kurs 
Jla kondnktorów drogowych, oraz pra
ktyka w pov\iatowej lub krajowej słu-
żhm drugowej,

1’iaca roczna 2400 K, bez żadnych 
dodatków,

.aoiu wnosić należy do dma t-no 
mnja b. r. do biura Wydziału powiato
wego w Bochni.

ż E f i H E S T f O W
u  G alicyI n ad  P op ru tlo n i. 
P o c z t a ,  I t l c n r a t  I  k o l e ]  

iv  m ie js c u .
Najsilnieisza szczaw a żelezista : kąpiele mineralne, gazowo-wodne, borowinowa, 
hydropatyczne, słoneczne i rzeczna w Popradzie. W  bieżącym roku zaprowadzono 
kanalizacyę, wodociągi i elektryczne osw ietlen’9. Przerobiono łazienki, —  do
budowano 2 wilłe o 125 pokojach. Okolica należy do najwspanialszych na Pod
karpaciu, L ekirz zdrojowy; Dr Tymoteusz Piotrowski. Woda żegiestowska do 
nabycia we większych składach, oraz w zakładzie (40 flaszek 15 K.) Trzy 
sezony: L od 20 maja do 30 czerwca; II. od 30 czerwca do 1 września; 
III. od 1 września do 30 września. W  sezonie pierwszym i trzecim ceny 

kąpieli, oraz mieszkań o 30°/# niższo. 1335 1 30

O?

03*c\r3

jsta
rer

S T  © T W A
do palących p a p ie ro sy.
Istniejąca przeszło ćwierć wieku w Badomiu (Król.
Pol.) M. PASCHALSKIEGO renomowana fabryka 
tutek do papierosów, zyskując w Gaucyi pomimo 
cła i transportu coraz to szersze koła Odbiorców, 
urządziła dla udogodnienia konsumentów filię fa 
bryki w Krakowie przy ul. Krowoderskiej 21.

Fabryka wyrąb i? znane ze swej dobroci tutki z wy 
barowych materyałów, na maszynach nairowszej konstrukcji, usuwających 
jakiekolwiek dotykanie rąk w czasie roboty, a w ięc sposobem zuniłnie 
odpowiadającym wymaganiom hygieny ipb? 4 6

M  tonspiaiiuw, pidiiin i k m M
poleca 516 79 O

flgepszł ;nstmniefi!s 
firm krojoeytli

W yłączne zastępstwo fabryk B3 
sendorfeia, Ehrbara, Wii tha, Eo- 
tykiewdeza. Zaiazem najpraktycz
niejsze krzosta do fortepianów.

KtG fllCPpif demu i łaBia 
Hpr&0t2 ieylońska.

ten się nie zawiedzie, żądając her
baty Darling t  Rączką p  K  130 za 
'/* fnnta, wvborną zul je s t Gonar no 

K 1-70 97.3 11 O

2 MAGAZYNU JULIUSZA GROSSEGO
W  K R A K O W I E .  R Y N E K  34 .

9 9 CA6T•nzię2pô  j. onńeiaaana.ą ni(j iKiTtpairaĵ  ,w 
■jomopui^ -Ęin.pazjća op o i n i  ją j j  ton 
-[oał i  B.ioątąx -A>od Bąsniiiz oę»jp
-nisod zbjo ‘05 ojąoafi bnniampną b lozwd i

iS S E S & M ;"  CMUjlEd P H

2225 8 3 .

m»sażvstka, staw ia bańki.
HI. ŁcbiCYi 1. 2. 2251 1 3

y  ! • >  na  prawo, są do wy- 
1 , I. L. najęcia pokoje ume

blowane, słoneczne, frontowe, z caftowhem  
utrzymaniem. W ydaje się także obiady zdrowe 
1 aobre ula nie mieszkaj ąoycU. . 2170 3 3

j j r a
! ,  « » i f Z ( N K Z

Kraków, Rynek gł. I. IB. -
Skład lYyrobów złotych ł 

srebrnych najgustowniejszy oh 
w największym wyborze.

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj sumienna i punktualna 
C h i ń s k i e  si*“ b r o  p o  . c n a c u  f a -  

D ry c s  n y  tn  n a  s k ł a d z i e .
a; ifi o

Pierwszorzędna siła 1973 5 6

Piitnisiisr
znakomity handlowiec, bardzo biegły ko
respondent polsko nienuecki, karokk (41 
lat), reflektuje na, zmianę posady jako 
kierownik biura handlowego lub jako 
starszy buchalter. Zgłoszenia pod S. B. 
2 6 4  przyjmuje Admiu. „N. Reformy".

W  f h n h ń u f P P  jpst dom piętrowymu- 
5 l U i i S L U f l u n  rowany na piwnicach, 
ze sklepem korzennym, sprzedażą win, 
towarów mieszanych, zawierający 9 po
koi. piekarnię, stajnie, wozownię, ogródek, 
z powodu śmierci w łaściciela za 20.000 
koron do sprzedania. Wiadomość tamże 
1. 69 przy stacyi kolejowej. 1994 4 6

I  pObltóff Kt/jOldil S S f
bardzo rentowną.' Wiadomość: Długa 52 
u właścicielki. _ 2164 2 1 i

K a k le ty , P iłk i, I lu c ik l ,  P iłk i  n o ż n e  „ P o o t-B a ll“  1 1. d .

k r o k ie t y .  H a m a k i ł nne przybo.y sportowe w wiotkim wyborze. Nowość „DjabOIO“  
ra juow fsa gra  i  zabawka — polecają najtaniej

JESU&jŁŁML 1L t&j&Ąilbad*, Kł'ak‘̂ ’
Cenniki tego działu dum o 1 opłatnie.

R y n e k  3 * .

Rządowo uprawniona

laWa mimi sSml H J F f  iptyalasili ln n lią U
pod firmą

L  W I  ' M H i U  u  K M  W E
przy ul. św. Gertrudy pod Np. 4

wyrabia pod kontrolą Ł imisyi Przemysłowej Tow. Lełr Krak. polecone przei toz Tow

wody m iirera lne szineziie
odpow adające składem ci miernym wocom: BILIŃSKIUJ, GBSSHttBLBRSKIBJ, SEL- 

TEKSKIEJ. VICHy, l r ARY EN BADZKIE J, HOŁBUR-i, iGSS.N^EI'., tuuzioz

spchcy»Im© leczauca ;© 212 30 o
j*k: litową, bromową, jodową, żdaz.stą, kwaśną, o r ^ 'w ody lee2nle/e n o r m a ln e  

z p-zeuisu P ro t. J e n o r s b le ,  o .
Spi-zedai cząstkowa w opiekach 1 drpgueryach. — Cenniki na żądanie franco.

Z *nikami Literackiej w Krakowie, ni. Jagiellońska 10.

2228 b b

L. 28478/00.

O b w ie s z c z e n ie .
Magistrat m. Krakowa podaje do pu

blicznej wiadomości, żo celem oddania 
w  przedsiębiorstwo dostawy nafty do 
oświetlenia przedmieść 1 bndynlców miejs. 
w czasie od 1 czerwca 1908 do 31 ma- 
ja 1909 odbędzie się w poniedziałek 
dnia 4 maja b. r. o godz. 12 w połu
dnie w W ydziaie ekonomicznym Magi
stratu (pl. WW. Świętych 1. 6, II p.) 
Dubliczna licytaoya zapomocą otwarcia 
pisemnych i ostemplowanych ofert.

Wadyum w kwocie 500 koron ma 
każdy ubiegający się o uostawę złożyć 
w Kasie miejskiej przed licytacyą i do 
oferty dołączyć kw it kasowy.

Nadto oferenci, którymi mogą być 
tylko właściciele kopalń i fauryk nafty, 
obowiązani 'będą złożyć przy licytacyi 
próbkę nafty w ilości 3 litrów.

Warunki dostawy przeglądnąć 1 od
nośne druki otrzymać można w W y
dziale ekonomicznym Magistratu w go
dzinach przedpołudniowych 

Ilość dostarczyć się mającej nafty 
oblicza się przeciętnie na 10.000 klg. 
SSagńśtrai sto*, król. miasta Krakowa, 

dnia 10 kwietnia 1908.
Leo.

Rzjyica drukarń* L. K. Górski


